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Rozkaz ministra 
obrony ZSRR

KPZR i państwo radzieckie 
■wspólnie z bratnimi .krajami 
socjalizmu konsekwentnie pro 
wadzą politykę pokoju — głosi 
m. in. rozkaz ministra obrony 
ZSRR, marszałka Dmitrija 
Ustinowa, wydany z okazji 
60 rocznicy Wielkiej Socjalisty 
cznej Rewolucji Październiko­
wej.

Tymczasem — podkreśla roz 
kaz — siły reakcji i imperia- 
łizmu usiłują przeszkodzić roz 
wojowi procesu odprężenia 
Rozpętują one nowy etap wy 
ścigu zbrojeń, rozszerzają pro 
dukcję środków masowej za­
głady, organizują dywersję 
ideologiczną przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu i innym 
krajom socjalistycznym, usi­
łują ingerować w ich sprawy 
wewnętrzne.

W takich warunkach partia 
komunistyczna i rząd radziec­
ki jeszcze bardziej zdecy.dowa 
nie bronią w swej polityce za 
granicznej zasad pokojowego 
współistnienia, wszechstronnie 
umacniają braterskie więzi z 
krajami socjalizmu oraz wszy 
stłumi siłami pokoju i postępu 
na ziemi, czynią wszystko aby 
jeszcze bardziej zespolić naród 
radziecki wokół partii Lenina 
podejmują wszelkie nieodzow­
ne kroki w celu dalszego umac 
niania siły obronnej ojczyzny, 
doskonalenia sił zbrojnych 
ZSRR — czytamy w rozkazie.

Armia Radziecka i mary- 
narka wojenna z honorem speł 
niają swój zaszczytny obowią­
zek, czujnie stoją na straży 
zdobyczy Wielkiego Paździer­
nika, pokpjowei pracy narodu 
radizeckiego. Ściśle zespoleni 
wokół partii komuinistycznej, 
bezgranicznie oddani swemu 
narodowi, sprawie komunizmu, 
żołnierze radzieccy w jednym 
szeregu z armiami państw 
Układu Warszawskiego utrzy. 
mują stałą gotowość bojową, 
która gwarantuje niezwłoczne 
odparcie każdego agresora — 
podkreśla w rozk^e minister 
obrony ZSRR. (PAP)

Sesja WRN w Koninie

Przedsięwzięcia dia poprawy 
opieki zdrowotnej 

województwie poriad 2500 le-Głównym tematem wczoraj 
szej sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Koninie było 
przedyskutowanie i uchwale­
nie „Programu rozwoju ochro 
ny zdrowia i opieki społecznej 
województwa konińskiego w 
lattach 1976—1990”. W sesji 
uczestniczył wiceminister zadro 
wia i opieki społecznej prof 
dr hab. Józef Grenda oraz rek 
tor Akadem1 i Medycznej w 
Poznaniu prof. dr hab. Roman 
Góral.

i władz administracyjnych, in­
stytucji, zakładów pracy i spo­
łeczeństwa złożyły wieńce i 
kwiaty pod pomnikiem na Pla­
cu Zwycięstwa i pomnikiem 
bohaterskiego lotnika radziec­
kiego — Olega Matwiejewa.

miejskiej z okazji 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re- 
w(olucji Październikowej, któ­
ra odbyła się w hali widowi­
skowo-Sportowej, I sekretarz 
KW PZPR w Kaliszu Jerzy 
Kusiak w obecności ministra 
przemysłu lekkiego Władysła­
wa Jabłońskiego i przewodni­
czącej Zarządu Głównego

We wprowadzeniu do dysku 
sji wojewoda koniński Henryk 
Kaźmierczak stwierdził, iż w 
ostatnich latach uzyskano zna 
czną poprawę w zakresie 
ochrony zdrowotnej mieszkań 
ców. Jest ona jednak w dal" 
szym ciągu niewystarczająca.

Województwo konińskie ma 
jeden z najniższych w kraju 
wskaźników liczby lekarze 
przypadających na 10 000 
mieszkańców. Podobnie sytua 
cła wygląda w bazie lokalowej 
stożby zdrowia. W ostatnich 
7 latach powstało wprawdzie 
19 nowych wiejskich ośrodków 
zdrowia, ale w dalszym ciągu 
właśnie wieś odczuwa niedo­
statek lekarzy, lokali i średnie 
go personelu. Dlatego uchwa­
lony' wczoraj program kwestię 
dopływu do województwa kadr 
lekarskich i budowy nowych 
placówek służby zdrowia sta­
wia na naczelnym miejscu.

Do 1290 roku przybędzie w

Poznań, wtorek 8 listopada 1977 Cena 1 zł
Wyd. AB

Defilada wojskowa i manifestacja mieszkańców Moskwy na Placu Czerwonym

Partia Lenina zapoczątkowała
rewolucyjną odnowę świata

W dniu 60-lecia Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej na Placu Czerwo­
nym w Moskwie odbyła się 
wielka defilada wojskowa i ma 
nifestacja społeczeństwa sto­
licy ZSRR.

Z trybuny Mauzoleum Leni­
na defiladę przyjmował czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister obrony ZSRR, 
marszałek Związku Radziec­
kiego Dmitrij Ustinow. Obok 
niego z jednej strony — sekre­
tarz generalny KC KPZR, prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Leonid Breż 
niew i inni przywódcy partii i 
państwu radzieckiego, z dru­
giej strony — I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, który 
stoi na czele delegacji partyj­
no-państwowej Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, ucze­
stniczącej w obchodach 60-le­
cia Rewolucji Październikowej 
oraz inni przewodniczący dele­
gacji z krajów socjalistycz­
nych.

Z trybun dla gości zagra­
nicznych defiladę wojskową i 
manifestację ludności Moskwy 
oglądają członkowie delegacji 
partyjno-państwowej PRL, 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — przewodniczący 
Rady Państwa PRL Henryk 
Jabłoński, prezes Rady Mini­
strów PRL Piotr Jaroszewicz 
oraz sekretarz KC PZPR Ry­
szard Frelek, członek KC 
PZPR i ambasador PRL w 
ZSRR Zenon Nowak.

Plac Czerwony w bogatej 
świątecznej dekoracji. Naprze­
ciw głównej trybuny wielki 
portret wodza zwycięskiej re­
wolucji socjalistycznej Włodzi 
mierzą Lenina. Setki czerwo­
nych .sztandarów, transparen­
tów. na których widnieją has­
ła głoszące radość i dumę ludzi 

karzy i pielęgniarek. Planuje 
się zrealizować 69 zadań jnwe 
stycyjnych, w tym szpital miej 
ski dla Konina, 4 domy porno 
cy społecznej, żlebiki, przychód 
nie rejonowe i wiejskie ośrod 
ki zdrowia za sumę 2 150 min 
zł. To ogromne przedsięwzię­
cie inwestycyjne pozwoli na 
złagodzenie dysproporcji jakie 
istnieją między województwem 
konińskim a resztą kraju, po- 
zwoh też na złagodzenie nie­
dostatku us'k»g" leczniczech w 
środowisku wiejskim.- Liczba 
łóżek szpitalnych z 37,5 na 
10 000 mieszkańców obecnie 
powiększy się do 55,7.

Program wiele miejsca po- 
święcą sprawie rozwoju bazy 
do leczenia chorób najczęściej 
występujących, a więc nowo­
tworowych, układu krążenia, 
narządów ruchy, psychicznych. 
Problem opieki nad matką i 
dzieckiem. inwalidami, osoba 
'mi starszymi znalazł w doku­
mencie także poczesne miej­
sce.

Podsumowując sesję orze- 
wod n: cz ąc y Woj ewńdzld ? i
Rady Narodowej w Koninie 
Tadeusz Grabski podkreślił iż 
prozram jest naprawdę boga- 

> tv. Jego realizacja nie będzie 
łatwa, ale wysiłek społeczeń­
stwa, wszystkich instytucji-do 
tego powołanych z pewnością 
pozwolą na jego pełne wyko­
nanie. (rys) 

radzieckich z osiągnięć 60 lat 
budowy społeczeństwa socja­
listycznego.

Godzina 10 czasu moskiew­
skiego. Rozpoczyna się defila­
da. Z Bramy Spasskiej Krem­
la, w otwartym samochodzie 
wyjeżdża marszałek Dmitrij 
Ustinow. Po przyjęcia raportu 
od dowódcy defilady gen. 
armii Władimira Goworowa, 

min. D. Ustinow dokonuje prze 
glądu wojsk i pozdrawia je w 
związku z 60-leciem Rewolu­
cji Październikowej. W odpo­
wiedzi — na Placu Czerwonym 
i na przylegającym do niego 
Placu 50-lecia Rewolucji, gdzie 
czekają na rozpoczęcie defila­
dy pododdziały, rozbrzmiewa 
gromkie „hurra”!

PRZEMÓWIENIE D. USTINOWA

Marszałek D. Ustinow’ wcho­
dzi na trybunę Mauzoleum i 
wygłasza przemówienie. Upły­
nęło 60 lat od czasu, gdy ro­
botnicy i chłopi Rosji pod kie­
rownictwem partii komuni­
stycznej z Włodzimierzem Le­
ninem na czele ruszyli do 
szturmu na ustrój burżuazyj- 
no-obszarniczy i w wyniku zwy 
cięskiej rewolucji socjalistycz­
nej zapoczątkowali rewolucyj­
ną odnowę świata, zapoczątko­
wali epokę przejścia od kapi­
talizmu do komunhmu — przy 
pomniał mówca. W historycz­

Kalisz
Pierwsza płyta 

z fabryki domów
Dzień 7 listopada będzie hi­

storyczną datą dla kaliskiego 
budownictwa. Po zakończonym 
okresie rozruchu mechaniczne­
go w budowanej tam od 
dwóch lat fabryce domów uru­
chomiono wczoraj pierwszą li­
nię technologiczną produkują­
cą wielkie płyty. Aktu uru­
chomienia linii dokonał I se­
kretarz KW PZPR w Kaliszu 
Jerzy Kusiak. Tym samym ge­
neralny wykonawca fabryki — 
Kaliskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane wywiązało się z podję 
tego zobowiązania dla uczcze­
nia 60 rocznicy Rewolucji 
Pa ździem ikowe j.

Jak zapewnił dyrektor KPB 
Jerzj’ Iwanow, - pełny rozruch 
technologiczny pierwszej linii, 
przebiegający zgodnie z har­
monogramem nastąpi 24 bm., 
po skomipletcwaniiu wszystkich 
urządzeń, a w połowie roku 
przyszłego fabryka uzyskać ma 
pełną zdolność produkcyjną. 
Z płyt tutaj wyrabianych moż­
na będzie budować początko­
wo 6000 izb mieszkalnych, a 
następnie 7000 izb. rocznie.

Dzięki uruchomieniu fabry­
ki na dzień 1 maja 1978 r. za­
planowano wmurowanie ka­
mienia węgielnego pod nowe, 
największe w Kaliszu osiedle 
mieszkaniowe „Dobrzeć-Po- 

nie krótkim okresie narody 
Związku Radzieckiego przeby­
ły chlubną drogę wałki i zwy­
cięstw, z honorem stawiły czo 
ła wszystkim próbom, dokona­
ły ogromnych przeobrażeń we 
wszystkich dziedzinach życia, 
zbudowały w ZSRR rozwinię­
te społeczeństwo socjalistycz­
ne.

60-lecie Rewolucji Paździer­
nikowej — kontynuował D. 
Ustinow — wraz ze Związkiem 
Radzieckim obchodzą narody 
wspólnoty socjalistycznej, kla­
sa robotnicza krajów kapitali­
stycznych bojownicy o wyzwo­
lenie narodowe i cała postępo­
wa ludzkość.

W wyniku mądtrej leninow­
skiej polityki KPZR, skoordy­
nowanego działania krajów 
wspólnot y s oc j alis tycznej,
aktywnej walki wszystkich sił 
pokoju osiągnięto postęp w 
odprężeniu międzynarodowym 
umocnieniu pokoju i bez­
pieczeństwa narodów.

Partia komunistyczna i pap­
owo radzieckie konsekwentnie 
walczą o pokój, o pogłębienie 
odprężenia międzynarodowego, 
o rozbrojenie. Jednocześnie 

•podejmują one niezbędne kro­
ki w celu dałszego umocnienia 
zdclncści obronnej kraju. Dzię 
ki trosce partii komuniśfycz- 
nej, bohaterskiej pracy naro­
du radzieckiego — orwfedzi^ł 
minister — nas^a armia i ma­
rynarka wyposażone sa w 
sprzęt bojowy i broń najwyż. 
szci jakości Potenc jał obron­
ny Związku Radzieckiego utrźy 
mywany jest na ta^im 
mie. nikt nie ośmielił się 
targnąć na nasze pokojowe 
ź^cie — oświadczył min. D. 
Ustinow. Siły- zbrojne ZSRR 
uważną za swój św;eW obor

Dokończenie na str. 2

Odłożenie wizyty w Polsce

List prezydenta USA 
do 1 sekretarza KC PZPR

7 bm. ambasador Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Ri­
chard T. Davies, złożył wizytę 
ministrowi spraw zagranicz­
nych PRL Emilowi Wojtasz­
kowi i przekazał na jego ręce 
list prezydenta Jimmy Cartera 
do I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka.

W liście tym prezydent Car­
ter wyjaśnia, iż zmuszony jest 
odłożyć wizytę w Polsce z uwa 
gi na debatę kongresową w 
sprawie programu energetycz­
nego administracji, co wyma­
ga jego obecności w Stanach 
Zjednoczonych.

Prezydent Carter podkreśla 
w liście wagę, jaką przywia- 
zuie do rozwijania stosunków 
z' Polską oraz stwierdza, iż na 
dal pragnie złożyć wizytę w 
naszym kraju. Propozycja no­
wego terminu zostanie uzgod­
niona. (PAP)

Order Sztandaru Pracy II klasy 
dla kaliskiego „Runotexu"

W międzyzakładowym domh 
kultury, odbyło, się wczoraj 
przekazanie załodze Kaliskiej 
Fabryki Wyrobów Runowych 
„Runo(tex” sztandaru ufundo­
wanego przez Miejską Radę 
Narodową w Kaliszu; zasłuże­
ni pracownicy otrzymali od- 
znakj resortowe i regionalne.

Następnie podczas akademii

Delegacja partyjno-państwowa PRL 
zakończyła wizytę w Kraju Rad 
Delegacja partyjno-państwowa Polskiej Rzeczypospolitej

Ludowej z I sekretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem na 
czele, która uczestniczyła w obchodach 60-lecia Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej, opuściła w ponie-
działek wieczorem Moskwę.

Na lotnisku Wnukowo delegację partyjno-państwową PRL 
żegnali — członek Biura Politycznego, sekretarz KC KPZR 
Andriej Kirilenko, sekretarz KC KPZR Jaków Riabow, za­

stępca przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR Nikołaj Mar- 
tynow i inne osobistości radzieckie. (PAP)

W stołecznej „Zachęcie" czynna jest wielka wystawa pod nazwa 
„ZSRR w plakacie polskim". Obejrzeć można 350 najlepszych pod 
względem artystycznym plakatów,między jnnymi R. Cieślewicza, 
J. Lenicy, F. Starowieyskiego i W. Świerzego. Na zdjęciu: frag­

ment wystawy.
CAF — fot. Rybczyński

Akaderhie, koncerty, spotkania, wystawy

Obchody rocznicy 
Wielkiego Października
Wczoraj, 7 listopada, w dniu 

jubileuszu 60 rocznicy zwycię­
stwa pierwszej w świecie re­
wolucji socjalistycznej odby­
ły się w całej Polsce uroczy­
ste akademie, koncerty i spot­
kania, na których społeczeń­
stwo polskie daje wyraz 
swoim uczuciom przyjaźni i 
braterstwa do Związku Ra­
dzieckiego, do łudzi radziec­
kich.

Nadal odbywają się w róż­
nych miastach wzruszające 
spotkania z Polakami-uczestni 
kami wielkiej rewolucji, wete­
ranami polskiego ruchu robot 
niczego, działaczami SDKPiL, 
KPP, PPR.

Polacy oddają hołd pamięci 
bojowników rewolucji, uczest­
ników walk o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne, polskich i 
radzieckich żołnierzy, którzy 
IJolegli na naszej ziemi w wal­
ce o wyzwolenie naszej ojczyz 
ny.

Mieszkańcy Warszawy od­
dali hołd pamięci wybitnego re 
wolucjonisty i działacza mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego — Feliksa Dzierżyńskie­
go. Kwiaty pod pomnikiem zło 
żyły delegacje: KC PZPR, NK 
ZSL, CK SD, Sejmu, Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów oraz 
organizacji społecznych.

Z okazji 60 rocznicy Wielkie 
go Października odbyła się uro 
czystość wręczenia Wojsko­
wym Zakładom Graficznym w 
Warszawie — sztandaru Cen­
tralnej Rady Związków Zawo 
dowych. Zakłady te zasłużyły 
się w umacnianiu przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

W PILSKIEM

Wczoraj w Pile delegacje 
miejskiej instancji partyjnej 

Zaciągnięto także warty ho­
norowe na cmentarzach wojen­
nych i pod pomnikami pamięci 
narodowej. Na cmentarzu żoł­
nierzy polskich i radzieckich 
w Leszkowie koło Piły wieńce 
i wiązanki kwiatów złożyły de 
legacje komitetu Wojewódzkie 
go PZPR i Urzędu Wojewódz­
kiego oraz reprezentanci orga 
nizącji społeczno-politycznych 
województwa.

Odbyło się też spotkanie z 
weteranami ruchu rewolucyj­
nego, uczestnikami Rewolucji, 
zamieszkałymi na terenie Pil­
skiego. Uczestniczyli w nim 
członkowie Sekretariatu KW 
PZPR z I sekretarzem — Alfre 
dem Kowalskim.' W czasie tego 
spotkania odczytano list I se­
kretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka do weteranów. Listy od 
E. Gierka otrzymali: Antoni 
Rutkowski z Chodzieży, Adrjan 
Kazimierz z Wałcza i Antoni 
Kowalski z Marlewa, gmina Ro 
goźno. Wacław Berbeć i Ed­
ward Małachowski udekorowa 
ni zostali Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

W godzinach popołudnio­
wych w kinie „Koral” filmem 
„Szli żołnierze” zainaugurowa­
no^ Pilskiem Dni Filmu Ra­
dzieckiego. (ryk)

W POZNANIU

W gmachu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
odbyło się wczoraj spotkanie 
przedstawicieli wojewódzkich 
władz partyjnych i administra 
cyjnych oraz ministra pełno­
mocnego. konsula generalne­
go ZSRR w Poznaniu — Ni ko 
łaja Gusiewa z uczestnikami 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej — Ste­
fanem Kaczorowskim, Stani­
sławem Latosim. Edwardem 
Stokowskim, Andrzejem Rut­
kowskim i Czesławem Świ­
niarskim. Otrzymali ‘oni listy 
gratulacyjne od I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda G:erka 
i ambasadora ZSRR w War-

Dokończenie na str. 2

Związku Zawodowego Pra- 
< ćowników Przemysłu Włó­
kienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego, Barbary Nator- 
skiej, udekorował zakładowy 
sztandar „Runotexu” Orderem 
Sztandaru Pracy 2 klasy.

Podczas akademii , wręczono 
również odznaczenia państwo­
we zasłużonym pracownikom 
,.Ru.notexu” i innych kaliskich 
zakładów pracy. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymąli: Józef Czech 
i Leon Kolenda. Wręczono 
także Złote. Srebrne i Brązo­
we Krzyże Zasługi, (par)
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Podróż zagraniczna pre­
zydenta Stanów Zjed­

noczonych Ameryki Północ­
nej Jimmy Cartera — którą 
miał rozpocząć 22 listopada, 
by w ciągu 11 dni złożyć wi 
zyty w stolicach Wenezueli, 
Brazylii, Nigerii, Arabii 
Saudyjskiej, Indii, Iranu, 
Francji, Polski i Belgii — 
byłaby niewątpliwie waż­
kim wydarzeniem. Jak 
stwierdzano w amerykań­
skich komentarzach praso­
wych miała ona wykazać, że 
Biały Dom zamierza inten­
syfikować dialog i zacieś­
niać stosunki z Trzecim 
Światem, zwiększyć wagę 
sojuszu z Europą Zachodnią, 
a także — właśnie etapem 
warszawskim — „przerzu­
cić most i szukać pola do 
dialogu” ze wspólnotą so­
cjalistyczną.

Wszakże w pierwszych 
dniach listopada harmono­
gram tej podróży przez 
cztery kontynenty stanął 
ostatecznie pod znakiem za 
pytania. Bowiem prezydent 
Carter uzależniał wyjazd od 
stanu prac Kongresu USA 
nad pakietem projektów 
ustaw nowej polityki ener­
getycznej, zaznaczając, iż w 
razie opóźnienia w tym za­
kresie spraw wewnętrznych 
gotów bedzie podróż odło­
żyć. W USA traktowano to 
jako formę nacisku, a jed­
nocześnie gestu w stronę 
Kongresu. Długo też nikt w 
USA nie przypuszczał, aby 
członkowie Kongresu dopuś 
ciii do zablokowania ważnej 
podróży. A jednak stało się. 
Prezydent Carter uznając •— 
jak stwierdzał 4 listopada — 
iż „nadszedł czas, by spra 
.wy kontrowersji wokół pro­
gramu energetycznego zosta 
ły przedstawień,e narodowi 
amerykańskiemu”, zrezygno 
wał z osobistej akcji na fo 
rum międzynarodowym.

Widać przeto, jak bardzo 
wewnętrzne trudności czoło 
wego mocarstwa kapitali­
stycznego determinują jego 
politykę międzynarodowa.

.ZSZ

Miliardy
z budżetu państwa
Minister finansów - H. Kisiel o zaopatrzeniu emerytalnym rolników

Każdy zdaje sobie sprawę z 
doniosłości uchwalonej 27 paź 
dziernika przez Sejm ustawy 
o zaopatrzeniu emerytalnym 
oraz innych świadczeniach dla 
rolników i ich rodzin. Ten akt 
prawny, o historycznym zna- 

sczeniu, jest jeszcze jednym 
dobitnym świadectwem troski 
państwa o stwarzanie coraz 

■ lepszych warunków życia ro­
dzin ludności rolniczej. Reali­
zacja założeń ustawy spowo­
duje także przyspieszenie roz­
woju rolnictwa, pobudzać bę­
dzie właścicieli indywidual­
nych gospodarstw do bardziej 
intensywnego zwiększania pro 

' dukcji towarowej, do rozsze­
rzania hodowli, do lepszego 
wykorzystania ziemi uprawnej. 
Ale też koszty, jakie państwo 
będzie musiało przeznaczyć na 
finansowanie owych świadczeń 
emerytalnych i. wielu innych

Kolejnym etapem rozsze­
rzania świadczeń socjalnych 
dla ludności rolniczej stał się 
rok 1974. Emerytury, o któ­
rych wspomniałem, podniesio­
no wtedy średnio o 50 pro­
cent. Jednocześnie zostały 
zmodyfikowane — na korzyść 
indywidualnych rolników •— 
zasady przekazywania gospo­
darstw państwu. W rezultacie 
omówionych zmiań wydatki 

na te świadczenia zwiększyły 
się w roku 1975 do 1,5 mld 
zł, wykazując zresztą stałą 
tendencję rosnącą. W tym ro 
ku osiągną one — według na-
szych obliczeń 
2,5 mld zł.

kwotę aż

— Dochodzą do tego bar­
dzo duże nakłady, związane z 
w prowadzeniem powszechne-
go ubezpieczenia 
ców wsi...

mieszkań-

świadczeń socjalnych są
ogromne. Na ten temat wypo_ 
wiedział się. na proślbę Pol­
skiej Agencji Prasowej, mini­
ster finansów’’ — Henryk Ki­
siel.

— Zanim omówię kemsek- 
wenteje, jakie wynikają dla 
budżetu państwa z ustawy o 
zaopatrzeniu emerytalnym roi 
ników i ióh rodzin, pragnę 
wskazać, że już od 7 lat nastę 
puje sukcesywny, wydatny 
wzrost świadczeń socjalnych 
dla mieszkańców wsi. I tak w 
roku 1971 zostały podniesione 
emerytury przyznawane rolni 
kom przekazującym swoje gos 
podarstwa państwu. Wydatki 
z tego tytułu sięgnęły wówczas 
(tzn. w 1971 r.) 338 min zł, ped 
czas gdy np. w 1968 w^miosły 
zaledwie 76,2 min zł.

— Naturalnie, 
dniem 1 stycznia

Objęcie z
1972 roku

całej ludności rolniczej bez­
płatną opieką lekarską — to 
również jeden z najważniej­
szych aktów w naszej polityce 
społecznej obecnej dekady. 
Decyzje te, stanowiące wielki 
krok naprzód w zacieraniu 
różnic między miastem a 
wsią, także pociągnęły za sobą 
znaczny wzrost wydatków 
państwa. Wielkość środków 

kierowanych na ochronę zdro 
wia podnieśliśmy już w 1972 
r., a więc w pierwszym roku 
nowych zasad opieki zdrowot­
nej nad ludnością rolniczą, o 
1,1 mld zł. Wzrost ten jest z 
roku na rok większy. Prze­
widujemy, że np. w 1978 r. wy 
datki z tytułu bezpłatnych 
świadczeń służby zdrowia na 
wsi sięgną około 7 mld zł.

— Wracając do kwestii 
najaktualniejszej — ustawy o 
zaopatrzeniu emerytalnym: 
jakie spowoduje ona finanso-

we obciążenie budżetu pań­
stwa?

— Na początku chcę przy­
pomnieć, że na mocy tej usta 
wy przyznane zostały nie tyl­
ko świadczenia emerytalno- 
rentowe dla ogółu rolników i 
ich rodzin. Uchwaliliśmy tez 
szereg innych świadczeń so­
cjalnych, jak dodatki rodzin­
ne dla osób będących na utrzy 
maniu emeryta, dodatki na 
dzieci kalekie, odszkodowania 
z tytułu wypadków przy pra­
cy i chorób zawodowych, za­
siłki chorobowe, zasiłki poro­
dowe itd.

Wszystko to sprawiło, że 
poprzednio przewidywane su­
my uległy zwiększeniu. Ponad 
to — jak wiadomo — ustale­
nia wynikające z ustawy obo­
wiązywać będą powszechnie 
od lipca 1980 r. Niektóre jed­
nak z wymienionych świad­
czeń wejdą w życie już od 
stycznia 1978 r. od tego też 
okresu będą wprowadzone 
emerytury i dodatki dla rol­
ników, którzy ukończyli 80 
lat.

Tak więc koszty, jakie po­
ciąga za sobą ustawa, szacuje 
my już w przyszłym roku na 
kwotę 3,2 mld zł, natomiast 
w roku 1981 — drugim roku 
powszechnego obowiązywania 
świadczeń, na około 21 mld zj. 
Dwie trzecie tych wydatków, 
tj. około 14 mld zł będziemy 
finansowali z budżetu pań­
stwa. To mówi o skali wysił­
ku i skali zamierzeń.

Rozmawiał
TADEUSZ SAPOClNSKI

Wszystko o miejscach w hotelach

Pierwsze w Polsce elektroniczne
Obchody rocznicy

informatory na poznańskich dworcach
Wielkiego Października

Partia Lenina zapoczątkowała
rewolucyjną odnową świata
Dokończenie ze str, 1

wiązek niezawodnie bronić so 
cjalistycznej ojczyzny, stale u. 
trzy mywać gotowość bojową 
gwarantującą udzielenie na­
tychmiastowej odiprawy agre­
sorowi.

z
W jednym bojowym szeregu 
armiami braitnich krajów

Układu Warszawskiego siły
zbrojne ZSRR są zawsze go­
towe bronić socjalistycznych 
zdobyczy, godnie spełniać swój 
patriotyczny i Inter nacjonali- 
styczny obowiązek.

DEFILADA 
NA PLACU

WOJSKOWA 
CZERWONYM

defiladę wojskUroczystą 
rozpoczyna przemarsz pocztów 

.sztandarowych. Na czele
sztandar zwycięstwa, który w 
1945 roku zatknięty został w 
Berlinie, na ruinach hitlerow- 
sk i ego Re ichstag u.

W pierwszej kolumnie defi­
lady idą najmłodsi jej uczestni 
cy — dobosze i fanfarzyści — 
uczniowie Wojskowej Szkoły 
Muzycznej Garnizonu Moskiew 
skiego. W idealnie wyrówna­
nych szeregach, w paradnych 
mundurach kroczą słuchacze 
znanych wojskowych akademii 
politycznych i technicznych.

Pierwszą część defilady woj 
skowej zamykają słuchacze , 
Kr emilows k i ej S zkoły Dowó d - 
ców Wojskowych. Uczelnią
powstała w 1917 roku. Jej 
norowym komendantem
Lenin. « /'

Na Placu Czerwonym 
chwila przerwy, zmienia

ho- 
był

się

Na poznańskim Dworcu 
Głównym PKP uwagę podróż­
nych przyciąga od kilku dni 
okazale prezentujące, się urzą­
dzenie, ustawione w podziem- 
nym holu prowadzącym na pe­
rony. Kiedy podobne urządze­
nia zamontuje się na dworcu 
autobusowym i w porcie lotni­
czym na Ławicy, da czego już 
przystąpiono, system zacznie 
działać.

Jest to pierwszy w Polsce 
system elektronicznej informa­
cji o wolnych miejscach w ho­
telach, umożliwiający także 
dokonanie wstępnej rezerwa­
cji. Pomyślany został przede 
wszystkim dla turystów przy­
bywających do Poznania środ­
kami komunikacji masowej. 
Tworzą ten system tablice in­
formacyjne na dworcach, któ­
re mają połączenie z wszystki­
mi poznańskimi hotelami, biu­
rem zakwaterowania nrzv ul. 
Głogowskiej oraz z placówką 
informacji turystycznej.

Na każdej tablicy — informatorze 
znajduje się podświetlany plan 
miasta, a na nim diapozytywy ho­

teli. Przy każdym z tych ostatnich 
umieszczony jest sygnalizator, bez 
przerwy wyświetlający stan 
miejsc, które to da-ne przekazują 
recepcje hotelowe. Ponadto z re­
cepcjami możliwe jest automa­
tyczne połączenie telefoniczne (z 
tablicą zespolony jest aparat) dla 
uzyskania dodatkowych informa­
cji, np. o standardzie oferowanych 
pokojów czy dojeżdzie do hotelu i 
dla ewentualnego wstępnego za­
rezerwowania miejsca. Legendę do 
informatorów przygotowano w ję­
zykach polskim i angielskim.

Ten nowoczesny system oprą 
•cował poznański sekretariat 
tzw. Porozumienia Terenowo- 
Branżowego Turystyki Krajo­
wej i Zagranicznej, uczestni­
cy tego porozumienia finansu­
ją też ten system. Je?o część 
elektroniczną zaprojektowali 
i wykonali pracownicy Zakła­
du Telekomunikacji Instytutu 
Elektroniki Politechniki Po­
znańskiej pod kierunkiem doc. 
Zdzisława Kachlickiego.

Podobne informatory zain­
stalowane maja być wkrótce 
na rogatkach miasta, przy tra­
sie E-8. Cbcp)

Dokończenie ze str. 1
szawie Stanisława Piłotowi- 
cza oraz życzenia zdrowia i 
zadowolenia z działalności spo 
łecznej od I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady. W imieniu wyróżnio­
nych podziękował Edward Sto 
kowski. Powiedział, że on i je
go towarzysze uczestnicy
Rewolucji, dumni są z osiąg­
nięć Kraju Rad oraz naszego 
kraju i że w miarę swych sił 
aktywnie pracować będą nad 
umacnianiem współpracy i 
przyjaźni między narodami 
polskim i radzieckim. Rezul­
taty uzyskane w okresie sześć 
dziesięciu minionych lat przez 
Związek Radziecki są także

skiego, z I sekretarzem KW 
PZPR Jerzym Zasadą oraz 
przy udziale ministra pełno­
mocnego, konsula generalnego 
ZSRR w Poznaniu — Nikoła­
ja Gusiewa odbyło się odsło­
nięcie obelisku J. Gagarina. 
Licznie przybyli mieszkańcy 
winogradzkich osiedli, mło­
dzież, delegacje zakładów pi a 
cy.

Przewodniczący Społeczne­
go Komitetu Budowy Parku

rytm muzyki. Jednocześnie od 
Placu 50-lecia Rewolucji nara 
sta łoskot potężnych silników 
Zbliża się kolumna wojsk zmo 
toryzowanych. Prowadzi ją 
okryta chwałą bojową dywizja 
tamańska. W odpowiedzi na 
inicjatywę żołnierze tej dywi­
zji w całej Armii Radzieckiej 
szeroko rozwinął się w tym 
roku ruch współzawodnictwa 
w wyszkoleniu bojowym i 
przegotowaniu politycznym.

W rozwiniętym szeku def.ila 
| dowym Jadą pojazdy równ;e. 
। sławnej kantemirowsikiej' dv_ 

wizji czołgów, w której szere-
I gach było 31 bohaterów Związ 
। ku Radzieckiego. Oddziały pan 

cerne tej dywizji brały m. in. 
udział w wyzwalaniu Polski

| spod okupacji hitlerowskiej.
. Za bojowymi maszynami 
wojsk desantowych, czołgami i

| artylerią na Placu Czerwonym 
। pojawiają się rakiety wojsk 

obrony przeciwlotniczej. Woj_
1 ska te są wyposażone w zauto 
। matyzowane zespoły rakiet 

sterowanych, nowoczesne
I sprzęt radiolokacyjne. Dcfila- 
| dę kończy pokaz rakiet cpera. 
. cyjno-faktycznych wojsk lą_ 
' dowych.

im.
Pawlaczyk

Gagarina, Bogusław
złożył meldu-

nek o realizacji prac przy two 
rżeniu, tego obiektu; wartości' 
ich wyniosła 12,5 min zł. Na 1

MANIFESTACJA MIESZKAŃCÓW 
STOLICY KRAJU RAD

waszą zasługą stwierdził

POGODA
Pznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.
. Temperatura minimalna od 4 do 
6 stopni, maksymalna od 12 do 14 
sionni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne z kierunków południo- 
wych i południowo-zachodnich.
♦BEHBSEEKEKSSBaEEniMSS

Dzisiejszy serwis inłormacrfny 
opracował Andrzej Piechocki.

Nadal ciepło
Od paru dni utrzymują się dość 

wysokie temperatury i jest sło­
ne c wie.

Instytut Meteorologft i Gospo­
darki Wodnej przewiduje w okre 
sie 8—12 bm. utrzymanie się po­
dobnego typu pogody. Spodzie­
wane jest zachmurzenie umiarko­
wane, okresami duże z opadami 
a także zamglenia i lokalne mgły. 
Temperatury maksymalne będą w 
granicach 8—13 stopni, zaś w po­
łudniowej 1 zachodniej części kra 
ju mogę być jeszcze wyższe.

PAP

tG Ł O S WIELKOPOLSKI
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

Redaguje kolegium:
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następnie N. Gusiew, zwraca­
jąc się do weteranów rewolu­
cji. Konsul ZSRR życzył im 
również satysfakcji z dalszej 
pracy w kołach TPPR.

Również wczoraj pod pom­
nikiem na Cytadeli przedsta­
wiciele wojewódzkiej instan­
cji partyjnej, władz admini­
stracyjnych, delegacje FIN, 
ZSL, SD. Wojska Polskiego i 
Północnej Grupy Wojsk Ra­
dzieckich oraz społeczeństwa 
złożyli wieńce i wiązanki kwia
tów. Cer)

Osiedlam 
przybył — jak 
my — kolejny, 
s yrniboil izu jący

wiipogradgkńm 
informowaliś- 

piękny akcent 
■przyjaźń pol-

stko-radizieoką: jesit nim Park 
im. Jurija Gagarina oraz —
usytuowany głównym
wejściu — obelisk pierwszego 
kosmonauty.

Wczoraj, w godzinach połu­
dniowych, w obecności przed­
stawicieli władz partyjnych i 
administracyjnych Poznań-

płycie obelisku złożono wią­
zanki kwiatów, (res)

Z okazji 60 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, konsul gene­
ralny ZSRR w Poznaniu — 
Nikołaj Gusiew z małżonką 
podejmował wczoraj gości w 
Sali Marmurowej Pałacu Kul­
tury w Poznaniu.

W spotkaniu udział wzięli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i adminiśtracyjnvch wo­
jewództw. które obejmuje 
swoim działaniem poznańska 
placówka konsularna ZSRR; 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego. przedstawiciele Pół­
nocnej Grupy Wojisk Radziec­
kie h i Wolska Polskiego, orga­
nizacji politycznych i społecz­
nych. działacze kultury, dzień-' 
n Ikarze.

Uczestników spotkania po­
witał konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu —Nikołaj Gusiew. 
W imieniu władz oraz społe­
czeństwa reprezentowanych 
na spotkaniu województw, 
głos zabrał I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy 
Zasada, (km)

Na Placu Czerwonym roapo 
czyna się wielka manifestacja 
mieszkańców Moskwy. Wkra­
czają poczty sztandarowe.

I Rozlega się okrzyk: „Niech 
żyje Wielka Socjalistyczna Re 

1 wolucja. Październikowa — 
główne wydarzenie XX wie- 

I ku, początek ogólnoświatowe- 
. go historycznego zwrotu ludz- 
Ł kości od kapitalizmu do socja 
1 lizmu”!

Plac okrywa się purpurą ty 
* sięcy szturmówek. transparen 
. tów głoszacvch chwałę wiel- 
1 kiego jubileuszu. Środkiem. 
• majestatycznie przesuwa się 
1 olbrzymi nortret wodzą rewo- 
. lucjt Włodzimierza Lenina. 
1 Wielotysięczna rzesza mło- 
। dych sportowców rozpoczyna 

wspaniałe, barwne widowis- 
। ko. W takt muzyki na całej 

długości Placu Czerwonego 
। wykwita napis: KPZR.

Przedstawiciele młodegn no- 
| kolenia składają przed Mau- 
| zoleum Lenina wieńce i bu- 

kiety kwiatów. Rozleea się 
• ck.rzck: Komunistycznej Par- 
| tii Związku Radzieckiego — 
. chwała, chwała, chwała — 
' hurra!
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Kolejna zmiana. Przed 
główną trybuną wyrasta pi­
ramida symbolizująca brater­
ski sojusz 15 republik związ­
kowych Kraju Rad. Rozlega 
się okrzyk: leninowskiemu Ko 
mitetowi Centralnemu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego chwała. chwała, 
chwała — hurra! Wzruszają­
cy moment: na trybunę Mau­
zoleum Lenina wbiega grupa 
młodzieży i wręcza przywód­
com partii i państwa radziec­
kiego oraz dostojnym goś­
ciom zagranicznym wiązanki 
kwiatów. Dziewczęta ubrane 
w stroje ludowe przypina­
ją im czerwone kokardy. Na 
Placu Czerwonym tworzy się 
nowy napis: ..Pokój” donoś­
nie brzmi okrzyk- „Niech ży- 
je leninowska polityka zagra­
niczna Związku Radzieckiego 
t— polityka pokoju i przyjaźń: 
narodów, zwartości wszyst­
kich sił walczących przeciw­
ko imperializmowi, reakcji i 
wojnje”.

Rusza pochód. Transparen­
ty niesione przez jego uczest­
ników głoszą: ■ „Niech żyje 
Konstytucja ZSRR”. „Ludzie 
pracy Związku Radzieckiego, 
walczcie o realizacje historycz 
nych uchwał XXV Zjazdu 
KPZR, wspaniałego programu 
dziesiątej pięciolatki”.

Uczestnicy manifestacji nio­
są makietę orbitalnej stacji 
naukowej „Salut”. Przed 20 la 
ty Związek Radziecki stał się 
pionierem pódboju Kosmosu. 
Moskwa dumna jest z tego, że 
właśnie tu skonstruowano ge­
neratory kwantowe — lasery, 
a także inne wspaniale urzą­
dzenia najnowszej techniki. 
Warto tu podkreślić, że tuż 
przed jubileuszem rewolucji 
w Dubnej pod Moskwą zakoń 
czono budowę nowego ekspe­
rymentalnego reaktora.

Świadectwem osiągnięć nau 
kowo-technicznych uczonych 
Kraju Rad jest m. in. lodoła- 
macz atomowy „Arktika”, któ 
ry odbył rejs do Bieguna Pół­
nocnego. }ład kolumnami ma­
nifestantów transparent gło­
szący: „Od rewolucyjnego krą 
żownika „Aurora” — do „Ark 
tiki”.

Przez Plac Czerwony prze-, 
suwają się kolumny przedsta­
wicieli poszczególnych dziel­
nic stolicy ZSRR i moskiew­
skich zakładów pracy. Napisy 
na transparentach mówią o 
przedterminowym wykonaniu 
zobowiązań socjalistycznych, 
podjętych dla uczczenia jubi­
leuszu rewolucji. Właśnie pod 
Moskwą w rejonie naro-fo- 
mińskim zrodziła się inicjaty­
wa uczynienia każdego dnia 
poprzedzającego święto rewo­
lucji dniem wydójnej pracy.

Uroczyście rozbrzmiewa me 
lodia „Międzynarodówki”. De 
fi lada wojskowa i manifesta­
cja mieszkańców Moskwy 
trwała 2,5 godziny.Uroczvsto- 
ści 60-lecia Wielkiej Socjalis­
tycznej Rewolucji Październi­
kowej były przekonywającym 
dowodem jedności KPZR i na 
rodu radzieckiego, manifesta­
cją wierności snołeczeństwa 
Kralu Rad wielkim ideałom 
partii komunistycznej, a tak­
że woli realizacji uchwał
XXV Zjazdu KPZR i uczy
nienia nowego kroku na 
dze budowy komunizmu.

7 bm. w kremlowskim 
łacu Zjazdów odbyło się
kanie z 
Wielkiej 
wolucji 
Obecni"

dro-

Pa- 
spot

okazji 60 rocznicy 
Socjalistycznej Re- 

Pażdziernikowej. 
byli przedstawiciele

najwyższych władz partyj­
nych i państwowych ZSRR z 
Leonidem Breżniewem na eze 
le. przewodniczący partyjno- 
państwowych delegacji kra­
jów socjalistycznych i delega­
cji partii komunistycznych i 
robotniczych oraz inni zapro­
szeni goście. Przemówienie wv 
głosił Leonid Breżniew. W 
imieniu delegacji zagranicz­
nych wystąpił Edward Gie­
rek. (PAP)

POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 19,
P r e n u m e rata: wpłaty, przyjmuję oddziały RSW 

„Prasa-Ksiązka-Ruch’ oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartoł (78 zł), półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028 U-9
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NOWOŚCI TAK
ALE ZA JAKĄ CENĘ?

gdyby towar okazał się ^niechodliwy” i kwa­
lifikował się do przeceny. Jeśli przecena nie 
będzie potrzebna, jest to — upraszczając 
sprawę — także rodzaj zachęty dla handlow­
ców do ponoszenia ryzyka związanego z 
wprowadzaniem na rynek towarów niezna­
nych. Nie wdając się we wszystkie dalsze 
szczegóły podziału, powiedzmy jeszcze,,że pe­
wien procent (odprowadzany do banku) prze­
znaczany jest na cele ogólnogospodarcze — 
w tym na dalszy rozwój produkcji rynkowej.

System ten miał zabezpieczać interesy 
wszystkich: gwarantował opłacalność prze­
mysłowi i handlowi, stwarzając warunki 
sprzyjające wzbogacaniu rynku w towary 
nowe i coraz bardziej przez klientów poszu­
kiwane. Rzeczywistość jest jednak mniej op­
tymistyczna...

Dla usprawnienia oiperacji zatwierdzania 
cen nowości zastosowana została daleko idą­
ca decentralizacja: uprawnienia w tym za­
kresie otrzymali dyrektorzy zjednoczeń. 
Równocześnie wydane zostały branżowe 
przepisy, które w zasadzie miały określać, 
co jest nowością i kiedy istnieją podstawy 
do występowania o przyznanie ceny 
nowości. Przepisy te okazały się w prak­
tyce tak elastyczne, że w gruncie rzeczy każ­
dy niemal wyrób opuszczający zakład dało­
by się podciągnąć pod miano „nowości”. 
Szczególnie wobec coraz powszechniejszego 
stosowania nowych odmian surowcowych, 
dozbrojenia w nowoczesne maszyny zakładów 
starych i nowych. W rzeczywistości zabiegi 
te oznaczają zwyczajny postęp, który stwa­
rza szansę na produkcję lepszych wyrobów, 
ale nie pretendujących do tytułu towaru no­
wego lub suipermodnego. Dogodność w in­
terpretacji przepisów i zdecentralizowany 
system zatwierdzania cen — okazał się jed­
nak w praktyce wielce sprzyjający prakty­
kom, które w skali całej gospodarki i w od­
czuciu społecznym przynoszą określone stra­
ty.

Mówił o tych sprawach Edward Gierek na 
IX Plenum KC, podkreślając konieczność 
wprowadzenia większej kontroli w dotych­
czasowym systemie stosowania i przyznawa­
nia cen nowości. Wskazywał na konieczność 
ścisłego powiązania cen z faktycznymi kosz­
tami i autentycznymi wysiłkami.

Są to jednak sprawy bardzo skomplikowa­
ne, łączą się bowiem wzajemnie i jedna zmia­
na powoduje konieczność dalszych uspraw- 
nień, często głęboko sięgających w niektóre 
dziedziny systemu ekonomiczno-finansowego. 
Sprawy są zresztą szeroko dyskutowane w 
kręgach fachowców. Póki co jednak potrzeb­
na jest większa kontrola nad „kalkulacjami” 
cenowymi dokonywanymi w zakładach pro­
dukcyjnych. Przede wszystkim obowiązek ten 
spada na Państwową Komisję Cen i podległe 
jej jednostki, cjioć przydałby się tu także 
wgląd wojewodów wspólnie z przynależnymi 
do nich radami rynku.

ELŻBIETA DĄBEK

Coraz częściej wchodząc do sklepów roz­
glądamy się za towarami o niebanal­
nych wzorach, nowoczesnych kon­

strukcjach i wyprodukowanych z nowych, 
lepszych su: owców. Szukamy tych przedmio­
tów w miarę wzrostu zasobności naszych kie­
szeni, kiedy zaczyna nam nie wystarczać 
zwykła pralka, a w szafie tylko ubiory prze­
ciętne.

Jeśli w sklepach, obok standardowych, 
znajazieiny także artykuły przekraczające 
granice przeciętności, jeżeli będziemy mogli 
wybierać między towarem dobrym i lepszym, 
tańszym i droższym — będziemy mogli okre­
ślać nasz rynek mianem rynku dobrego. W 
tej chwili określenie takie byłoby trochę na 
wyrost. Bo choć w sklepach jest coraz wię­
cej towarów z etykietką „nowość” — w od 
czuciu nabywców jest to w pewnej mierze 
nowość dyskusyjna. Trudno bowiem zrozu­
mieć, dlaczego dwie dodatkowe kokardki na 
sukience, w.ększa liczba ciapek na tradycyj­
nej tkaninie, albo inna obudowa znanego już 
od dawna radioodbiornika — czynią te to­
wary „nowością” o wyższych cenach. Komu 
i dlaczego opłaca się ta gra w „ciuciubabkę” 
z klientem?

Powiedzmy sobie od razu, że opłaca się to 
przede wszystkim producentom, chociaż jak 
sądzę producent winien identyfikować się 
z konsumentem. Aby jednak sprawę wyjaś­
nić, trzeba cofnąć się w rozważaniach do 
czasów, Kiedy nowości — dla odmiany — tra­
fiały do sklepów w ilościach niewspółmier­
nych do ponzeb zgłaszanych przez społeczeń­
stwo. Działo się tak w sytuacji, gdy produk­
cja taka nie była dla fabryk opłacalna. Dla 
wyprodukowania nowości trzeba bowiem 
zmieniać technologię, zastosować nowe, czę­
sto trudniejsze surowce, czasem uzupeł­
nić park maszynowy, zmienić nawy­
ki produkcyjne załogi itp. W do­
datku nowości nie można puścić od razu 
w dużych seriach. Bo choć badania, a częściej 
jeszcze „nos” producenta, mówią o tym, że 
towar „chwyci”, to nigdy przecież nie wia­
domo. jak duży to będzie popyt. Wszystko to 
razem powoduje zwyżkę kosztów, co nie jest 
dla zakładów sprawą obojętną, wiążą się z 
tym bowiem określone rozliczenia i restryk­
cje finansowe Słowem, produkcja nowości 
nie mieściła się w obowiązujących zakłady 
kalkulacjach. W tej sytuacji, dla stworzenia 
odpowiednich zachęt — wprowadzone zosta­
ły ceny nowości.

Wiemy, że cena nowości jest przejściowo 
wyższa od ceny detalicznej towarów standar­
dowych w danej grupie wyrobów. Ta część 
„nadwyżkowa” ma do spełnienia kilka za­
dań. Jednym z nich jest przysporzenie do­
datkowych dochodów dla zakładów, tak,, aby 
rekompensowały one ewentualny wzrost 
kosztów produkcji, a także stanowiły mate­
rialną zachętę dla załogi ponoszącej większe 
wysiłki.

Część tej rekompensaty otrzymuje handel 
w postaci zwiększonej marży handlowej, po­
krywającej ewentualne straty w wypadku

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skiego ukazały się następujące no 
wości:

Vaind Linna — „Tu pod gwiazdą 
Polarną-’, tom 2 trylogii pisarza 
fińskiego, obejmujący burzliwe la­
ta okresu I Wojny Światowej i 
wojny domowej w Finlandii w 1918 
roku (tom 1 ukazał się w 1974 r.). 
Seria Dzieł Pisarzy Skandynaw­
skich. S. 579, zł 85.

MAD
ZKSIĄŻKAMI
Ole Sarving — „Nie zapomnij”, 

satyryczno-obyczajowa powieść duń

skiego poety, prozatka i eseisty. 
Seria Dzieł Pisarzy Skandynaw,, 
skich. S. 135, zł 30.

Jerzy Pachlowski — „Opowiada­
nia morskie”, podzielone na opo­
wiadania z łowiśk północnych i 
rejsów afrykańskich, a łączące się 
^wspólną kanwą do refleksji nad 
postawą ludzi w sytuacjach krań­
cowych. S. 250, zł 28.

Telewizja śledzi 
drogę meteorów

Do niedawna można było 
obserwować z ziemi tylko bar­
dzo jasne meteory. Wiele z 
tych ciał niebieskich uchodzi­
ło uwadze astronomów. Zasto­
sowanie radiolokacji do wy­
krywania i śledzenia meteo­
rów ułatwiło znacznie badania 
naukowe.

Niedawno wprowadzono te­
lewizyjne ipetody śledzenia me 
teorów. Wykorzystuje się tu 
specjalne kamery sprzężone z 
teleskopem, przy czym obraz 
jest przetwarzany elektronicz­
nie. Dzięki telewizji można wi­
dzieć obiekty pie dostrzegane 
przez małe teleskopy.

Pierwsze próby telewizyj­
nych obserwacji meteorów pod 
jęli astronomowie radzieccy w 
obserwatoriach w Turkmenii. 
Nowa metoda pozwala sfoto­
grafować wycinki nieba i śle­
dzić nawet niewielkie jneteo- 
ry. Opracowano także metodę 
telewizyjnej fotografii spek­
tralnych meteorów, która do­
starcza informacji o ich skła­
dzie i budowie. (PAP)

Co znaczy specjalizacja

Stawiają na owczarstwo
Proces odchodzenia ludno­

ści wiejskiej do zawo. 
dów pozarolniczych trwa. 

Pozostawiona ziemia musi za­
tem znaleźć innego dobrego 
gospodarza. O zapewnienie jej 
produkcyjności troszczą się 
coraz częściej spółdzielnie kó­
łek rolniczych — SKR-y. Jesz 
cze nie zawsze wywiązują sie 
z tego wzorowo, zadanie to bo­
wiem trudne. Przejmowane 
grunty charakteryzuje duże 
rozdrobnienie, mała urodzaj­
ność. W takich warunkach naj 
lepszym rozwiązaniem, sprzyja 
jącym intensyfikacji produk­
cji, jest decydowanie się na ho 
dowlę.

Przybywa zatem SKR-om 
zespołowym gospodarstw rol­
nych, które zamieniają opusz­
czone budynki na pomieszcze­
nia dla zwierząt, a przejęte 
grunty obsiewają roślinami oa- 
szowymi. W całym kraju SKR-y* 
zebrały tego areału już 425 000 
hektarów, czylli trzykrotnie 
więcej, niż przed czterema 
laty, gdy powstawały sipółdziel 
nie kółek rolniczych. Machi­
na zespołowych gospodarstw 

.zaczyna się rozkręcać. W dzie 
dżinie rozwijania produkcji 
zwierzęcej coraz więcej kółko 
wych gospodarstw wykazuje 
znacznie lepsze;wyniki, aniżeli 
osiągane w gospodarce całko­
witej. Niezależnie od własnej 
hodowli. dostarczają one rolni­
kom indywidualnym w ramach 
koooeracji wiele cieląt, warch 
laków czy owiec do dalszego 
chowu.

Z każdym rokiem SKR coraz

Mm

—■ Wiele zmieniło się w 
„Modenie" od czasu, kiedy 
zaczęłam tu pracować w ro­
ku 1964. Wtedy produkowa­
liśmy w bardzo długich se­
riach, dochodziło się do wpra 
wy i robiło „na pamięć”. Te­
raz wzór zmienia się co dwo

bardziej koncentrują się na 
hodowli owiec, mało wymaga­
jących pod względem żywie­
nia i -warunków inwentarskich. 
Dane z ostatniego spisu rolne­
go wykazują, iż w Wielkopol- 
sce kółka rolnicze przodują w 
obsadzie owiec na 100 ha; że 
w Pilskiem mają ich więcej 
niż w Nowosądeckiem; że Ko­
nińskie ma ich już 67 sztuk na 
100 ha, zajmując VI miejsce w 
kraju, gdzie przeciętna wynosi 
28 sztuk. W województwie po­
znańskim pogłowie owiec jest 
jeszcze wyższe, wynosi bo­
wiem w gospodarce kółkowej 
81 sztuk na 100 ha^ podcząs 
gdy w gospodarce całkowitej 
— 36.2.

Jednym z gospodarstw, które 
zaczęły się specjalizować w 
produkcji owczarskiej, jest 
Chełminko, należące do SKR 
Duszniki (woj. poznańskie). Za­
czątkiem jego było 9 ha ziemi, 
przejętej od rolnika indywi­
dualnego oraz stodoła, którą 
przystosowano do hodowli. 
Stopniowo areał powiększał 
się o grunty z Państwowego 
Funduszu Ziemi. Dzisiaj Cheł 
minko posiada prawie 200 hek 
tarów, z czego większość ood 
uprawami roślin paszowych, a 
opodal pierwszej zaadaptowa­
nej owczarni wyrosły dwie 
nowe, typu „Wielisławice” na 
700 owczych matek każda. 
Jeszcze w tym roku będą go­
towe do przyjęcia inwentarza.

Obecnie Chełminko ma wszv 
stkich owiec, łącznie z tryka­
mi i jagniętami, około 1500 

Po zakończeniu budowy owczar 

— trzy dni, ciągle są nowe 
szczegóły, inne sposoby wy­
kańczania. A ja wykonuję 
właśnie takie czynności, które 
decydują o ostatecznym wy­
glądzie płaszcza — przyszy­
wam kołnierze, patki, wkłady 
ocieplające, wykańczam dół 
dziurki do guzików. Przy nie­
których wzorach, takich ope­
racji wykończeniowych iesł 
kilkanaście. Robie to doktad- 
iie, bo inaczei sama muszę po 
orawiać, a to dla mnie strato 
czasu, dla „Modeny” —x 
mniejsza orodukcja. Jeśli na­
tomiast usterka pozostanie, 
płaszcz będzie w niższym go 
tunku. gorszei jakości.

Wykonuję czynności po­
średnie. sprawdzam więc rów 
nie’ pracę mojej poprzednicz 
kL żeby nie odebrać źle wy­
konanego „detalu".! Jest to ro 
dzoj wewnętrznej samokon­
troli. I sprawdza się. Często 
otrzymujemy na przykład tka 
niny nierówno barwione. Od 
nas zależy, żeby tych nie­
równości barwy uniknąć — 
odpowiednim wykrojem, do­
pasowaniem poszczególnych 
części, (gra)

Mówiła
ŁUCJA KROLL

szwaczka w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego

„Modena” w Poznaniu

ni i zapełnieniu ich doboro­
wym materiałem hodowlanym, 
będzie o 1000 owiec więcej. 
Realizacja tego zadańia nie 
jest prosta, bowiem ZGR 
Chełminko będzie musłało ho­
dować we własnym zakresie. 
Kierownik do spraw produk­
cji zwierzęcej, zootechnik Jan 
Krawczyk, ma duże doświad­
czenie w tym zakresie. Uważa, 
iż w warunkach tego gospo­
darstwa najlepiej zdaje egza­
min krzyżówka merynosa z 
kentem. Owce tej rasy są do­
brze umięśnione i dają dużo 
wełny. W ubiegłym roku, 
kiedy Chełminko znajdowało 
się w początkowym etapie spe 
cjalizacji, uzyskało 2,5 tony 
wełny, w tym roku spodziewa 
się około 4 ton; w miarę przy 
bywania owiec będzie wełny 
coraz więcej, przede wszyst­
kim zaś po odch-odowaniu 
jagniąt do dalszej własnej ho­
dowli, zwiększy się ilość do­
starczanej na rynek baraniny.

Przy obsłudze owiec pracują 
tylko 4 osoby, pod kierunkiem 
brygadzistki, mistrzyni produk 
cji owczarskiej — Barbary No 
wickiej. Dobrze zorganizowana 
praca, możliwość jej. zmecha­
nizowania. przestronne, jasne 
pomieszczenia dla zwierząt 
ooieka zootechniczna — wszy­
stko to sprawia, że owce do­
brze się chowają, że przynoszą 
gospodarstwu coraz większe 
korzvści. W ubiegłym roku 
Chełminko dało 719 000 złotych 
czystej nadwyżki.

Z. D.

Siedzimy z Antonim Mroź 
k i em, ochot n ikiem poi - 
skiego września', pilotem, 

niewolnikiem, żywym — nie­
żywym tułaczem i rozmawia 
my już kilka godzin. Długo 
nie mogłem pojąć, dlaczego 
Antoni Mrozek nieustannie 
przerywa swój monolog, by 
pokazać mi jakiś dokument, 
ulotkę, zdjęcie, oświadczenie. 
W pewnej chwili* zorientowa­
łem się, że nie chodzi jedynie ? 
o pełne zaspokojenie mojej 
ciekawości, że człowiek ten, 
który ważył się na rzeczy 
niezwykłe, teraz się boi, że 
mu nie uwierzę. Spytałem 
wprost. Napomknął coś o ja­
kimś anonimie, a potem się 
zamyślił. Nie wiem co tam 
było napisane, ale z pewnością 
coś, co mocno boli. I zrobiło 
mi się nieswojo, bo przecież 
wierzę w każde jego słowo, 
choć słyszę o rzeczach niewia 
rygodnych. Wierzę nie tylko 
dlatego, że mam'czarno na 
białym:

„Zwi ązek Naród ow y Pól - 
skich Kombatantów Ruchu 
Oporu we FrancjK—) Dnia 
1. IX. 1969 reku. Szanowny 
Pan St. Sierżant Pilot Antoni 
Mrozek, ul...'. Poznań — Pol­
ska.

Wielce Szanowny Panie Sier 
żancie. Mam zaszczyt przeka­
zać Szanownemu Panu Sierżan 

towi Dyplom nadania Oficer­
skiej Gwiazdy Francusko-Bel- 
gijskiej Honorowego Krzyża 
Ruchu Oporu, nadany przez 
Radę Naczelną UFBRR (Zwią 
zek Francusko-Belgijski Zjed­
noczonych Członków Ruchu 
Oporu) nr... w dowód uznania 
Jego zasług poniesionych w 
czasie II wojny światowej — 
wobec Sprzymierzonych Sił 
Alianckich i wobec Polski wal 
ozącej.

Usługi', które Szanowny Pan 
Sierżant wyświadczył jeńcom 
różnych narodowości i przez 
to umożliwił ich udział w wal 
kach przeciwko wojskom nie 
mieckim oraz Jego akcję dy­
wersyjną na terenie niemiec 
kim — Federacja Alianckich 
Kombatantów w Europie uz­
nała jako wybitny udział w 
działalności partyzanckiej, cze 
go dowodem jest nadanie Mu 
wysokiego Orderu Oficerskiej 
pwiazdy Ruchu Oporu.

Zarząd Federacji wyraża ra 
dość, że przynajmniej w tej 
formie uzyskał Pan Sierżant 
uznanie za swą ofiarną, a rów 
nocześnie niebezpieczną dla 
Pana w okresie pkuinacji nie­
mieckiej działalność”.

Oświadczenie byłego ucznia:
„Niniejszym oświadczam, że 

w czasie okupacji hitlerowskiej 
zamieszkiwałem w Terespotoc 
kim, powiat Nowy Tomyśl w

Między niebem i ziemią (3)

Mówią dokumenty
czasie od kwietnia 1943 roku 
do listopada 1944 roku. W cza 
sie tym korzystałem z nauki 
wraz z kilkoma innymi dzieć 
mi z zakresu szkoły podstawo 
wej języka polskiego i rachun 
ków. Nauki udzielał mi, jak 
się dowiedziałem dopiero po 
wyzwoleniu, Antoni Mrozek, 
zamieszkały w'Poznaniu, który 
w tym czasie ukrywał się 
przed gestapo...”.

Inne oświadczenie: „Wów_ 
czas to, z inicjatywy mnie 
bliżej nieznanych osób, które 
skontaktowały się z moimi 
dziadkami, chodziłam lub 
byłam wysyłana do pobliskiej 
wioski. Terespotockie ze skie 
rewaniem do demów, ob. ob. 
Wiktorii Mrozek, Kazimierza 
Wajmana i Józefa Matuszew­
skiego. (...) Dopiero po wojnie 
dowiedziałam się od moich ro 
dziców i dziadków, że po­
tajemnie uczył nas obyw. Mro 
zek Antoni z Poznania., dla 
którego wyrażam wielkie uzna 
nie, bo czynił to w tak dobrze 
zorganizowany sposób, żę nie 

naraził nikogo na represje ze 
strony ©kiupaiUa...”^

Piszą byli milicjanci:
„Niniejszym oświadczamy 

c<ł następuje:
Obywatel Antoni Mrozek za 

mieszkały (...) jest nam oso­
biście znany, szczególnie z dni 
Wyzwolenia Poznania i wkro_ 
cze mi a do Poznania Armii Ra­
dzieckiej w styczniu 1945 r. 
Wówczas to byliśmy wspólnie 
organizatorami tworzącej się 
Milicji Obywatelskiej werbu­
jąc ludzi oraz broń szczegól­
nie.

Tym sposobem został utwo­
rzony Komisariat nr VIII Mi­
licji Obywatelskiej w Pozna­
ni^ przy ul. Kołobrzeskiej 1 
i bezzwłocznie - przystąpiliśmy 
do’ akcji bojowej przeciwko 
Niemcom.

W czasie od 2 lutego 1945 
roku, kiedy to Niemcy zajmo-‘ 
wali Cytadelę i prz/widywal: 
jej oblężenie — nieregularne 
ich oddziały w grupach po kil 
kudziesięciu żołnierzy, starały 

się torować sobie drogę w kie 
runku na- zachód, myśmy prze 
ciwdziałaH tymże zbrojnie, z 
których wielu poległo, a resztę 
uzbrojenia internowaliśmy do 
obozu jenieckiego na Ławicy. 
Boje staczaliśmy szczególnie 
w okolicach Strzeszynka i Su 
chego Lasu.

Przez cały czas naszych 
działań, które trwały do 23 lu 
tego 1945 roku nasze oddziały 
MO. zabrały ogpłem do nie­
woli około tysiąca Niemców i 
zdobyły pokaźną ilość niezbęd 
nej broni ręcznej oraz grana­
tów. Wśród jeńców zabraliśmy 
do niewoli 9 oficerów, w tym 
trzech sztabowych.

Obywatel Antoni Mrozek był 
wówczas dowódcą III Pluto­
nu MO”.

Na skrzyżowaniu dróg w po­
bliżu Ławicy na początku mar 
ca 1945 roku Antoni Mrozek 
kierował ruchem drogowym. 
Któryś z samochodów zatrzy­
mał się niezdecydowanie, wy­
szło z niego kilku mężczyzn. 

Przyglądali się sobie długo t 
niepewnie. Koledzy Mrożka 
wracali z niewoli.

To spotkanie w domu żona 
Antoniego Mrożka wspomina 
z rozrzewnieniem. Pili. Ale 
jak. Za tych, którzy/ im poma 
gali i za tych, którzy wypić 
już z nimi nie mogli. Była też 
stypa po Janie Czajce i odro­
dzenie Antoniego Mrożka....

Przed wojną Mrozek był pi­
lotem, po wojnie jako nawi­
gator pokładowy latał wszę 
dzie, gdzie docierały samoloty 
Polskich Linii Lotniczych. La­
ta mijały, a rany odniesione 
we wrześniu, okupacyjne przej 
ścia i postrzał pod Chrośnicą 
dawały znać o sobie. Antoni 
Mrozek przeszedł na rentę 
Największą pasją — stało się 
teraz konstruowanie mięśnio- 
lobu. Jest to coś na kształt ma 
leńkiego helikoptera dla jed­
nej osoby, napędzanego jak 
rower siłą nóg. Z kolegami i 
wnukiem próbują go i ulepsza 
ją w każdej wolnej chwili. I 
szukają kogoś małego i lekkie 
go który jak ongiś Mrozek siłą 
woli i mięśni oderwie się od 
ziemi i choć na kilka sekund 
zawiśnie między niebem i 
ziemią. Bo la-tanije dla Mrożka 
to symbol wolności.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Wzrost eksportu znaczącym
elementem manewru gospodarczego

Problemy współpracy gospo­
darczej z zagranicą, a zwłasz­
cza wydatnego zwiększenia eks 
portu, były jednym z węzło­
wych tematów obrad IX Ple­
num KC PZPR. Jest to bo­
wiem — na obecnym etapie 
rozwoju naszego kratju — za­
danie gospodarcze najwyższej 
rangi, ten podstawowy ele­
ment manewru gospodarczego. 
Wzrost eksportu w ogromnym 
stopniu zadecyduje o złagodzę 
niu trudności jakie odczuwa­
my w zaopatrzeniu rynku we­
wnętrznego, a także w zakre­
sie dostaw wielu niezbędnych 
brakujących nam surowców i 
materiałów lub sprzętu dla na­
szego przemysłu.

'Dane statystyczne za 9 mie­
sięcy br. wskazują, że nasz 
handel zagraniczny stale roz­
wija' się, że — zgodnie z zało­
żeniami — eksport rośnie szyb 
ciej niż import. Pierwszy 
zwiększył się bowiem o ponad 
13 procent, drugi zaś o ponad 
9 nrocent. Ale są to tyllko dane 
odnoszące się do obrotów glo­
balnych, bez odniesienia do 
naszych faktycrznvcfh możliwoś 
ci i notrzeb eksportowych.

Jeśli spojrzeć na liczby d°" 
toczące obrotów z krajami so_ 
cjalistycznymi. to okaże się, 
że wywóz zwiększył się wpraw 
dzie o 12 procent, ale przewóz 
prawie o 20 procent. Wzrost 
eksportu do krajów kapR.alb 
stvcwvch wyniósł niecałe 11 
procent., podczas gdv planowa 
no— 20 procent pewnym 
smarku dynamilki importu z 
tych naństw). '

Jeśli w tym kcntekśo^ nryv

Proces P. Mentena
Dowody winy 
oskarżonego

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu specjalnego trybunału 
w Amsterdamie, sądzącego Pie 
tera - Mentena, zabrał głos 
oskarżyciel publiczny F.A. Ha- 
bermehl. W trzygodzinnym 
przemówieniu przedstawił on 
niezbite dowody winy oskar­
żonego i zażądał dla. Mentena 
kary dożywotniego więzienia.

PAP

Obradują ministrowie 
rolnictwa krajów EWG

W poniedziałek rozpoczęła się 
w Brukseli dwudniowa sesja mi­
nistrów rolnictwa państw Europej 
skiej Wspólnoty Gospodarczej. Mi 
nistrpwie mają zająć się ni. In. 
rozpatrzeńiein propozycji komisji 
EWG, dotyczącej zniesienia lł- 
procentowego cła na ziemniaki 
importowane z krajów trzecich. 
Komisja uzasadniła swą propozy­
cję wyjątkowo niewielkimi tego­
rocznymi zbiorami, które są naj­
niższe od 1967 r. (około 5,2 min 
ton). W tych warunkach stosowa­
nie cła chroniącego interesy ro­
dzimych producentów wydaje się 
niepotrzebne lub wręcz szkodli­
wie z uwagi na skutki inflacyjne.

PAP 

pomnimy również, że ceny 
tych towarów, które eksportu* 
jemy zwiększyły się w br. 
średnio o niecałe 5 procent, a 
tych, które kupujemy — prze 
ciętnie o około 8 procent, to 
staje się jasna konieczność 
znacznego zwiększania wysiłku 
eksportowego tym bardziej że 
nasz przemysł musi spłacać de 
wizowy „dług”, jaki w ostat­
nich latach zaciągnął ,na swój 
rozwój.

Racjonalizując zakupy za 
granicą wielu dóbr inwestycyj 
nych, staramy się jednak ku­
pować tam więcej takich arty 
kuło w, które maja wpływ xwh 
szcza na rozwój gospodarki 
żywnościowej (np. zbóż, pasz, 
a ostatnio także mięsa czy 
smalcu). Dyskontując nakładź 
inwestycyjne przeznaczone w 
minionych latach na rozwój 
przemvsłu maszynowego czy 
ciężkiego, zwalniamy nieco 
temop rozbudowy tych właśnie 
działów naszej gospodarki. Ale 
po to, by lepiej zaopatrywać 
rynek wewnętrzny musiimy 1 
to szybko budować nowe 
obiekty np. przemysłu rolno- 
spożywczego. nadal modernizo 
wać przemysł lekki, a ’ także 
rozwlijać własną bazę surow­
cową. '

To prawda, że niesprzyjają­
ca koniunktura na rynkach za 
chodnich utrudnia nam wyko­
nywanie zadań eksportowych. 
Lecz te właśnie trudności 
ob:ektywne musza stanowić bo 
d®;ec dla generalnej zmiany 
podejścia do zagadnień ekspor 
towych wśród wszystkich na­
szych prodrmentów. Dziś nie

Norwegowie mylnie oszacowali 
koszty inwestycji na morzu

Wydobycie ropy naftowej 
spod dna morskiego w nor­
weskim sekt prze Morza Pół­
nocnego stało się dużo diroższe 
niż pierwotnie przewidywa­
no. Poważnie zimniejszą się 
więc zyski, na jakie liczyli 
Norwegowie po odkryciu bo­
gatych zasobów ropy. Mylnie 
oszacowano koszty inwestycji 
na morzu — budowa jednej 
.wielkiej platformy wiertni­
czej na najbogatszym z do­
tychczas odkrytych pól, Statf- 
jord, kosztuje np. trzykrotnie 
drożej niż przewidywane: pra 
wie 19 mkl koron norweskich 
(2 mld dolarów).

Błędy w obliczeniach spo- 
w od o w al y pon adit o zn aczn e 
opóźnienie imygstycji. Docho­
dy z eksploatacji ropv nie 
wpływają do norweskiej kasv 
państw^yed w planowanym 
tempie, co spowodowało po­

Szkólnietwo dla pracujących

Koncesja kształcenia
ustawicznego

Zbliżająca sie reforma edukacji 
obejmie wszystkie gałęzie oświaty, 
w tym rówmież szkolnictwo dla 
pracujących. O tym, jak wielki to 
i ważny dla całego naszego życia 
społecznego problem, świadczy licz 
ba około 6 min cśób rocznie do­
skonalących swą wiedzę i wy­
kształcenie. W różnych ' typach 
szkół uczy się w br. ponad 700 009 
pracujących, masowy charakter 
mają formy szkolenia kursowego.

W dalszej perspektywie dążyć 
się będzie do powiązania tych 
dwóch kierunków w jeden system, 
prowadzący do urzeczywistniania 
koncepcji kształcenia ustawiczne­
go, ciągłego doskonalenia wiedzy.

Jest już dziś rzeczą oczywistą, iż 
wiedza wyniesiona ze szkoły nie 
wystarcza, że postęp nauki i tech­
niki, nowe technologie wprowa­
dzane do produkcji — a co za tym 
idzie, również konieczność prze­
obrażeń zawodowych pracowników 
— wymagać będą stałego kształce­
nia i uczenia się rzeczy nowych.

Dlatego też niezwykle ważną 
sprawą staje się, aby nowa szkoła 
rozbudzała głód wiedzy, potrzebę 
dalszego uczenia się, samokształ­
cenia — przy jej czynnej pomocy.

W tym właśnie kierunku zmie­
rzają wszelkie prace przygotowaw­
cze związane z reformą, dotyczą­
ce przeobrażeń i doskonalenia 
obecnych ferm oświatowych.

PAP 

liczy się już wyłącznie ilość 
ale przede wszystkim jakość i 
nowoczesność oferowanych to 
warów. Tutaj tkwi poważna 
rezerwa, której wykorzystanie 
oznaczałoby wzrost wpływów 
dewizowych\w wielu przypad 
kach o 10 do 12 procent.

Istotnym warunkiem kon­
kurencyjności polskich wyro­
bów eksportowych i umocnie­
nia się na rynkach zagranicz­
nych jest terminowość dostaw, 
iszybkie reagowanie na życze­
nia klientów, dostawy części 
zamiennych i zapewnienie ser 
wisu technicznego. Ten ostatni 
czynnik jest tym ważniejszy, 
że np. w ciągu ostatnich 9 mie 
sięcy wyroby przemysłu 
el ektr om as z ynoweg o st ano wi ły 
około 44 procent całego nasze­
go globalnego eksportu, nie 
mówiąc już o tym, że wywóz 
części zamiennych jest bardzo 
opłacalny.

Wreszcie — za znaczną rezer 
wę naszego handlu zagranicz- 
neyó należy uznać poprawę 
operatywności działania pra­
cowników central handlu za­
granicznego, usprawnienie mar 
ketingu, poprawę pracy tzw 
służb cenowych, śmielsze 
wchodzenie w spółki handlo­
we z z a graniczny mi kontra­
hentami.

Warto o tydh problemach 
przypomnieć zwłaszcza teraz, 
pod' koniec roku, kiedy to z 
reguły następuje ożywienie w 
handlu zagranicznym i kiedy 
jest jeszcze szansa na odrobię 
nie istniejących zaległości.

PAP

ważne trudności ze zrówno­
ważeniem , budżetu i zmusiło 
rząd norweski do nałożenia 
dodatkowych podatków na 
wiele towarów i usług: alko­
hol, tytoń, benzynę, abona­
menty telewizyjne i telefo­
niczne.

Jednym z powodów wzros­
tu kosztów jest też zaostrze­
nie przepisów bezpieczeństwa 
po wypadku na platformie 
Bravo wiosną tego roku, kie­
dy to wielka ilość ropy nafto­
wej rozlała się na powierzch­
ni morzą. Ponadto okalało się. 
że wiercenia na Morzu Pół­
nocnym są bardziej uciążliwe 
niż sądzono. Platformy i inne 
instalację są na przykład bar­
dziej wrażliwe na korozję i 
zmiany zachodzące pod wpły­
wem warunków afimcsf etycz­
nych niż liczyli konsłrukto 
rzy. (PAP)

Współdziałanie prokuratury 
i związków zawodowych

Nieodłącznym elementem u- 
mactiiainia praworządności w 
naszym kraju jesń szeroki i 
aktywny udział sił społecz­
nych w zap obieganiu i rwal- 
czaniu przestępczości. Szcze­
gólne znaczenie ma współ­
działanie organów ścigania ze 
związkami zawodowymi, orga­
nizacją zrzeszającą ponad 11 
min ludzi pracy.

W tym celu, wspólnie z ak­
tywem związkowym, prokura­
torzy przeprowadzają w zakła­
dach pracy kontrole stanu 
przestrzegania przepisów pra­
wa pracy i bhn, zabezpiecze­
nia mienia społecznego.

W wielu województwach 
prokuratorzy biorą udział ja­
ko instruktorzy w szkoleniach 
kontrolerów społecznych dzia­
łających w handlu j usługach 
oraz w organizowanych dla 
aktywu związkowego, a zwłaisz 
cza przewodniczących zakła­
dowych komisji rozjemczych, 
kursach z zakresu prawa pra­
cy i bhn.

Działalność ta ściśle się wią- 
że z populagyzacią prawa 
wśród załóg zakładów pracy 
oraz .podnoszeniem ich kultu­
ry prawnej. Sprzyjają temu m. 
in. spotkania prokuratorów z 

rosyjskiej i radzieckiej
Poniedziałek był drugim z 

kolei dniem VIII Ogólnopol­
skiego Festiwalu Dramaturgii 
Rosyjskiej i Radzieckiej, jed­
nej z największych imprez kul 
turalnych w tym sezonie. Na 
scenie w Katowicach wystąpili 
gospodarze, zespół Teatru Ślą­
skiego im. Stanisława Wyspiań 
skiego z premierą sztuki Anto­
niego Czechowa „Trzy siostry”, 
w reżyserii Krzysztofa Rości- 
szewskiego.

Towarzyszący festiwalowi z 
gościnnymi występami Teatr 
im. Leninowskiego Komsomo- 
łu z Moskwy wystawił nato­
miast na scenie w Gliwicach 
wspaniałą komedię rybałtow- 
ską Charlesa de Costera — 
„Dyl Sowizdrzał”, w opracowa 
niu Grigorija Gorina. (PAP)

Międzynarodowe 
badania atmosfery

Polska bierze udział w świato­
wym programie badań atmosfery 
(GARP) — jednym z największych 
międzynarodowych przedsięwzięć 
badawczych w dziedzinie meteo­
rologii. Przewidziane na kilka lat 
badania obejmują wzajemne od­
działywanie morza i attnosfery, 

dynamikę atmosfery, bilans cie­
plny w rejonach podzwrotni­
kowych i polarnych. Zjawiska te 
mają ogromny wpływ na kształ­
towanie się klimatu i pogody nd 
ziemi.
W poprzednich latach przepro­

wadzono już kilka serii badań 
m. in. tzw. eksperyment tropikal 
ny na Atlkntyku-Tropex, w któ­
rym brali udział polscy meteorolo 
dzy na radzieckich statkach ba­
dawczych. Polska współpracuje 
także z innym eksperymentem ba 
dawczym — Polex, poświęconym 
badaniom bilansu cieplnego ocea­
nu i atmosfery w rejonach po-
larnych. /

W grudniu br. rozpoczyna się 
faza wstępna pierwszego global­
nego eksperymentu GARP. Wła­
ściwe badaniś prowadzone będą 
w okresie od 1 grudnia 1978 do 30 
listopada 1979 r Przewiduje się 
m. in. stworzenie międzynarodo­
wego systemu satelitów meteoro­
logicznych — pięciu geostacjonar 
nych i czterech krążących na or­
bitach nadbiegunowych. (PAP)

Każdy ma złoto 
w paznokciach u nóg
Traktujcie swoje paznokcie u 

nóg z należytą troską — zasługu­
ją na to. Naukowcy twierdzą bo­
wiem, że paznokcie zawierają nie 
wielkie ilości złota.

Złoto w paznokciach -znaleziono 
nawet u noworodków. Dla wni­
kliwszego zbadania tego proble­
mu, naukowcy • z uniwersytetu w 
Chicago zaapelowali do mieszkań 
ców miasta: nie wyrzucajcie ob­
rzynków paznokci — przysyłajcie 
je do laboratorium. (PAP)

praco wn ik ami, wy gł aszan ie
odczytów j pogadanek przez 
radiowęzły jak również pu­
blikowanie artykułów w pra­
sie zakładowej. Ich tematem 
są najczęściej zagadnienia 
związane z prawami i obo­
wiązkami pracowniczymi .oraz 
odpowiedzialnością karną za 
uchybienia w zabezpieczeniu 
mienia społecznego przed kra­
dzieżami, marnotrawstwem i 
n i egospodarn o ści ą.

Ważną rolę w przeciwdzia­
łaniu naruszeniom prawa i za­
sad współżycia społecznego od­
grywa także udział rad zakła­
dowych w podejmowanych 
przez prokuraturę przedsię­
wzięciach profilaktycznych. 
Taką najczęściej stosowaną w 
praktyce formą współdziałania 
są narady w zakładach prący, 
na terenie których popełniono 
poważniejsze przestępstwa go­
spodarcze lub zaistniały groźne 
w skutkach wypadki przy pra­
cy. Poświęcone są one omówie­
niu ujawnionych w toku śledz­
twa nieprawidłowości w 
f unkc j on owaniu przedsiębior­
stwa, które sprzyjały popeł­
nieniu przestępstwa oraz 
wspólnemu wypracowaniu naj­
skuteczniejszych środków za­
radczych. (PAP)

i

W lidze koszykarek

Trwa świetna passa AZS
Z wielkim zainteresowaniem 

kibice oczekiwali na wyniki 
meczów koszykarek AZS w 
Olsztynie i Gdańsku. Pozna­
nianki nie zawiodły i wygra­
ły oba spotkania, potwierdza­
jąc tym samym, że są najpo­
ważniejszymi kandydatkami 
w tym sezonie do tytułu mis­
trza Polski.

W spotkaniu ze Stomilem 
wygranym 90:64 (50:36) akade 
miczki miały przez cały czas 
przewagę. Na 4 minuty orzed 
końcem meczu trener Wiśnie­
wski wymienił najlepszą piąt-. 
kę zawodniczek, oszczędzając 
je na niedzielne' spotkanie. 
Tylko dzięki temu Stomil nie 
stracił stu punktów.

Dla AŻŚ-u punkty uzyskały: Gu 
mowska 24, Wiśniewską 21, Zię- 
tarska 11, Komorowska 10, Jergeh 
i Haber po 9, Kamińska 4 i Lud- 
wiczak 2.

Trudniej przyszedł pozna- 
mankom sukces w meczu ze 
Snójnią. Do przerwy jednak 
AZS wywalczył sobie 10 punk 
tów przewagi (41:31), głównie 
dzięki świetnej grze Gumow­
skiej. Po zmianie stron gra się 
wyrównała, lecz poznanianki 
nie dały sobie odebrać prze­
wagi i ziwcież^ły 79:68.

Punkty dla AZS-n uzyskały: Gu 
mowska 28, Wiśniewska 18. Komo 
rawska 12, Ziętarska 9, Jergen 8, 
Haber 4.

Niedzielny pojedynek koszykarek 
Lecha z Włókniarzem Pabianice 
był znacznie mniej ciekawy. Atu-

Siatkarze Posnann
rozczarowali

W kolejnych spotkaniach o mis 
trzośtwo II ligi siatkarze Posna. 
nii dwukrotnie przegrali na włas­
nym boisku z Lechią Tomaszów: 
w sobotę 1:3 (10, —9, —10, —11) °- 
raz w niedzielę 0:3 (—13, —7, —9)

Po ostatnich sukcesach jakie za 
notowali siatkarze Posnanii w roz 
grywkach o Puchar Polski liczy­
liśmy, że pasmo zwycięstw prze­
dłużone zostanie na rozgrywki li­
gowe. Niestety tak nie jest. Po 
„potknięciu” w Olsztynie druży­
na trenera Rychtefa w sobotę i 
niedzielę rozegrała słabe spotka­
nia. Siatkarze z Tomaszowa w o- 
bu meczach byli lepsi i zasłuże­
nie zdobyli komplet punktów.

(kar)

Szczypiomiści Grunwaldu
i AZS awansują w PP

W sali sportowej WOSiR-u przy 
ul. Chwiaikowskiego 34 zakończy 
ły się eliminacje Pucharu Polski 
w piłce ręcznej mężczyzn. Trzy­
dniowa rywalizacja zakończyła się 
sukcesem szczypiornistów Grun­
waldu, którzy zajęli pierwsze miej 
sce. Pokonali oni Pogoń Szczecin 
30:22 (15:10), Posnanię 34:18 (13:8)

Piłka nożna

POZNAŃSKA *
&LASA WOJEWÓDZKA

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA VI

Karkonosze — Chrobry 1:2
Unia — Bielawianka 2;1
Polonia — Zagłębie 1:0
Stal Nysa — Stal Brzeg 4:1
Kryształ — Odra 1:0
Śląsk TI — Metal m
Lechia — Miedź i;0

GRUPA VIII
Yictoria — Pogoń o:i
Stal Kutno —

Włókniarz Pabianice 2:2
ŁKS II — Concordia o:i
Stal Niewiadów — Wisła 2:1
Włókniarz Kalisz — Orzeł 2:0
Piotrcoyia — Włókniarz Łódź 1:1
Boruta — Ostrovia 2-.o
1. Włókniarz Kalisz 12 19: 5 16: 6
2. Włókniarz Pab. 12 16: 8 10: 4
3. Concordia 12 15: 9 12: 9
4. Ostrovia 12 15: 9 13:11
5. Boruta 12 14:10 18: 9
6. Stal Niewiadów 12 13:11 14:17
7. Piotrcovia 12 12:12 13:10
8 Włókniarz Łódź 12 12:12 11:11
9. Pogoń 12 11:13 8; 8

10. ŁKS II 12 10:14 13:13
11. Wisła * 12 10:14 10:10
12. Orzeł 12 9:15 i3:15
13. Yictoria 12 6:18 7:21
14. Stal Kutno 12 6:18 10;26

Olimpia II — Budowlani .2:1
Przemysław — Lech II ij<
Posnania — Unia

ty drużyny gości — szybkość i ru­
chliwość, które okazały się wysfrar 
czające do wygrania meczu z Ohm 
pią, w spotkaniu z Lechem oka­
zały się za małe. Poznanianki pro 
wadziły przez cały mecz 1 wygra 
ły 73:57 (42:18). Gdyby pod koniec 
meczu na parkiecie nie występo­
wała druga piątka zawodniczek, 
zwycięstwo lechitek byłoby wyż- 

Zpunkty dla Lecha zdobyły: 
Fromm 21, Stróżyna 15, Podrzycka 
14, Lewandowska 8. Lubczyńska 7, 
Stężycka 4, Reut i Mnich po 2- Dla 
Włókniarza: Manias 14, Bieniek 11, 
Grajda 10, Szymczak 8, Kucharska 
i Koralewska po 6, Kozera 2.

Znacznie korzystniej niż w so­
botę zaprezentowały się w meczu 
przeciwko LKS koszykarki Olim­
pii. Przegrały wprawdzie 76:85 
(43:38), ale za swoją postawę za­
służył^ na pochwałę. Od począt­
ku walczyły z ogromną ambicją, 
były skuteczne w ataku, a obro- 
pa nie przypominała dziurawego 
sita jak w meczu z Włókniarzem. 
Gwardżlstki objęły prowadzenie 
w 11 minucie meczu (24:22) i utrzy 
mywały je jeszcze kilka minut po 
przerwie do stanu 64:62. W tym 
momencie brakowało już jednak 
na boisku Linki i Zagórskiej. 
Chwilowy przestój w grze koszy­
karek Olimpii wykorzystały ło­
dzianki,; zdobyły pod rząd 14 punk 
tów. czym zapewniły sobie zwy­
cięstwo.

Punkty dla Olimpii zdobyły: 
Olejniczak 18, Linka 14, Woźniak 
13, Zagórska 12. Frąckowiak 8, 
Mańczak 7, Kowalczyk i Godek 
po 2. Dla ŁKS-u: Storożyńska 32, 
Gortat 21, Bek 12, Wołujewicz i 
Janowska po 8, Głębska i Błasz­
czyk po 2. (wił)

Komplet punktów 
hokeistów Tarpana
Na lodowisku „Bogdanka” ho­

keiści Tarpana rozegrali dwa spot 
kania o mistrzostwo II ligi z RKS 
Okęcie. W obu meczach zwycięży 
li poznaniacy 15:2 (5:1, 6:1, 4:0) i 
9:4 (2:1, 4:0, 3:3). W sobotę bram­
ki dla Tarpana zdobyli: Kopyść 
4, Kowalski, Murzyn po 3, Gra­
czyk. Kargul po 2 oraz Kaczma­
rek 1; dla Okęcia: Miodowski 1 

.Witczak po 1.
Spotkanie rewanżowe przebiega 

ło podobnie jak pierwsze pod dyk 
tando drużyny poznańskiej. Zes­
pół ten po raz pierwszy prowa­
dził nowy trener Paweł Maciejak. 
Bramki w tym emocjonującym 
spotkaniu zdobyli dla Tarpana: 
Graczyk, Kowalski po 3, Grubec- 
ki. Kopyść, Murzyn po 1; dla O- 
kęcia: Witczak 2 Palusz 1 Leszko 
po 1. (kar) 

oraz zretnisowąli z AZS-em Poz­
nań 21:21 (11:9).

Drugie miejsce zajął AZS poko­
nując Posnanię 24:18 (11:7) i Po­
goń 28:27 (15:10). Grunwald 1 AZS 
awansowały do dalszych gier w 
Pucharze Polski. Trzecie miejsce 
zdobyli szczypiomiści Pogoni ■ po 
zwycięstwie nad Posnanią 27:21 
(12:12). (kar)

Zjednoczeni — Polonia Zl:2
Orkan — Promień 2:2
Start — Warta Śrem 1:1
Stella — Warta II 0:3
1. Warta Śrem 14 24:4 39:12
2. Lech II 14 23:5 32:9
3. Warta II
4. Polonia

14 -22:6 32:8

N. Tomyśl 14 18:10 18:15
5. Przemysław 14 .17:11 24:18
«. Unia 14 15:13 24:19
7. Stella 14 15:13 25:23
8. Start 14 13^15 22:30
9. Promień 14 12:16 18:22

10. Olimpia II 14 10:18 16:24
11. Posnania 14 9:19 15:22
12. Budowlani 14 7:21 14:37
13. Zjednoczeni 14 6:22 10:29
14. Orkan

Siatkówka
14 5:23 10:31

II LIGA MĘ2CZYZN 
GRUPA I

AZS II Olsztyn —
AZS W wa 3:2 i 3 0

Posnania — Lechia 1:3 i 0:3
Gwardią Szczytno —

Gwardia W- wa 3:2 i 3:2
Stal — Górnik 0:3 i 1:3
Narew — Calisia , 3:2 i 3:0

1. Górnik 6 6 18: 3
2. AZS II Olsztyn 6 5 15: 8
3. Narew 6 4 16: 9
4. Lechia 6 4 12. 8
5. Gwardia Szczytno 6 4 12:14
6. Gwardia w-wa 6 2 11:11
7. Posnania 6 2 10:16
8. Calisia 6 1 11:15
9. AZS W-wa 6 1 9:15

10. Stal 6 1 5:17



O Praca
Repasarce oddam pracę 
do domu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 39856g’

Nauczycielkę do natrtd 
gry na fortepianie dla 
początkującej poszukuję. 
Osiedle Zwycięstwa 11 m. 
42- 39049g

Pani do 3-łgtatego dzie­
cka, potrzełma. Os. Przy 
jaźni 17 m. 119. 39099g

Sprzedaż

Zatrudnię szlifierza ren­
cistę na szlifierkę narzę­
dzi oraz ucznia. Warsztat
mechaniczny 
Kotwiczą 4.

Poznań, 
38950g

Potrzebna pomoc domo­
wa na 4 godziny codzien­
nie. Tel. 647-01. 38920g
Przyjmę panią ęio opieki 
nad starszym । panem (Je­
życe). Wiadomość : Os 
Przyjaźni 18 N m. 171, po 
godz- 16- 38917g
Przyjmę chałupnicze szy­
cie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39003g.
Potrzebny uczeń krawie­
cki (może kończyć szko­
łę podstawową). Józef To 
maszewski, Czerwonej Ar 
mii 9. 39037g

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Os. Ja­
giellońskie 24 m. 7.
__________ 39065g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39O72.g

Biehźniarka, potrzebna 
do warsztatu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39150g.

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Okoli­
ce Winograd. Wiadomość:
tel. 20-00-61. 39103g
Orgańista, wysokie kwa­
lifikacje, starszy wiek — 
przyjmie pracę w Pozna­
niu lub pobliżu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39245g.

$ listopada 1977 roku, zmarł przeżywszy 
lat 76, moj najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, tesc i dziadek

ANTONI MRÓZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek„ dnia 8 li­

stopada 1977 r. o godz. 11 na cmentarzu w 
Krzywiniu.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Swiniec 21 k. Krzywinia. &pr

Dnia 4 listopada 1977 roku, zmarł nasz były 
długoletni pracownik ppłk pożarnictwa w sta­
nie spoczynku

ANTONI STANIEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski Oraz innymi odznaczeniami 

państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 XI. br. o godz.
9.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 

Zarządu Międzynarodowych Targów 
Poznańskich.

Dnia 5 listopada 1977 roku, zmarł nagle, prze­
żywszy lat 56, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

BOGDAN MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim,smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Luboń, ul. Solskiego 9.

Emerytka — poprowadzi 
dom osoby samotnej, za­
opiekuje się chorą. Ofer­
ty „Prasa,’, Grunwaldzka 
19 dla 39212g.

O Nauka
Korepetycji z biologii i 
chemii, udzieli mgr Ka­
nia, tel. 429-27, godz. 16—
18. __ _______________39069g

O Kupno
Rower „Diamant”, „Mi- 
fa”, „Simson” oraz apa-
rat fotograficzny
kowy kupię.

miesz- 
Poznań,

Os. Lecha 24 m. 8.
39091g

Mak biały, niebieski, ko 
per ogrodowy, włoski — 
kupię. Strzelecki, Kos- 
strzyn Wlkp., tel. 280.

39242g

Sprzedam 2 platformy : 
5-tonową nową, 3-tonową 
w dobrym stawie. Opale-
nica, Rynek 22.

Kożuszek afgańskt, roz­
miar 44. Kaszyńska 35 m. 
4. 39017g

39718g
Łódź z tworzywa z silni­
kiem i wózkiem sprze­
dam. Poznań, ul. Podol-
ska 27a. 40076g

Wyposażenie restauracji: 
garnki aluminiowe, tale­
rze, noże stołowe, szkło 
bufetowe, elektryczny 
młynek, ubijaczkę śmie­
tany, szafę pokojową (ja 
sna dwudrzwiowa), balon

Sprzedana maszynę do 
szycia szwedzką „Hus- 
qvarna” i wózek dziecię 
ęy głęboki. Poznań, Drży
mały 10 m. 2. 39076g

Motocykl BMW 750, sprze 
dam Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39092g

50 1 sprzedam. Tel.

Futro karakułowe, sprze 
dam. Tel. 20-44-43. 39190g
Nowość! Ogrzewanie (zu 
życie opału 25 kg/dobę) 
dla budynku piętrowego

M-2 zamienię na podob­
ne lub kawalerkę, c. o. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39918g.

sprzedam. Napisz Ta-

Sprzedam Ursus 33. Jan 
Rozenbaum Sarbinowo 
Lubuskie woj. Gorzów 
Wlkp. 37578g

33-31-76 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39033g.

Sprzedam stojący zegar, 
marki Becker. 1920 r. 
Gniezno, Łącznica 6 m

deusz Dziedzic, ul. Zam­
kowa 1 m. 4. 66-011 No­
wogród Bobrzański 39239g

Przyjmę na pokój panien 
ki. Wrocławska 9 m. 14. 

38989g

8, tel.. 18-24. 39160g

Piec c. o. „Eska” 50 m’,
sprzedam. Komorniki, ul. 
Poznańska 77a, w godz. 
8—16. 38999g

Kosiarki: konną oraz do 
Zetora — sprzedam. Bog 
dan Nowakowski, Gierła- 
towo 8a, 62-330 Nekla.

39044g

Kożuch damski — sprze-, 
dam. Os. Lecha 110 m. 5 

39230g
Tunel foliowy 30X6 m — 
sprzedam. Baranowo, Spo
kojna 15. 39182g

O Samochody
Zastavę 750, rok 1966 sprze 
dam. Tel. 562-98 . 39976g
Snrzedam tanio Fiata 125p 
1500, rok 1970, względnie 
zamienię na 126 p. Teł. 
33-32-75., 39926S

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39118g.

$ Nieruchomości
Poznań — dom jednoro­
dzinny 6 pokoi sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39858g.

Odstąpię zaprowadzoną ho 
dowlę kaczek zarodo­
wych w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39006g
Buraki pastewne, sprze­
dam. Komorniki, ul. Łą-
kowa 13. 39040g

W dniu 5 listopada 1977 roku, zmarł

Prof. dr KAZIMIERZ MALINOWSKI
przewodniczący Wydziału Nauk o Sztuce PTPN. 
dyrektor Muzeum Narodowego w Poznaniu,

W Zmarłym tracimy wybitnego muzeologa, 
historyka sztuki, wielce zasłużonego organiza­
tora życia naukowego Towarzystwa.

Cześć Jego pamięci!

, Zarząd 
Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk

40124-g

Dnia 4 listopada 1977 roku, zmarł nagle nasz
ukochany ojciec, 
dziadek k

ANTONI
ppłk

teść i niezwykle troskliwy

STANIEWSKI
pożarnictwa

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

3609-K3
ul. Winogrady 47 m. 6.

O bolesnej stracie z żalem zawiadamia 
rodzina

4008Ig -

Dnia 6 listopada 1977 roku, zakończyła swe 
ofiarne i pracowite życie po krótkiej chorobie 
nasza najukochańsza mama,, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 97

FRANCISZKA PYTEL
z domu Sztuba

Msza św. odprawiona zostanie 
o godz. 15 w kościele św. Józefa 
po czym wyprowadzanie zwłok

w środę 9 bm. 
w Obornikach, 
z kostnicy.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
40163®

Dnia 7 listopada 1977 roku, odeszła od nas
na zawsze po długich ciężkich cierpie-

niach w wieku 86 lat, nasza ukochana i dro­
ga ciocia

MARIA PŁOKARZ
z domu Strzyżowska

Pogrzeb odbędzie1 się w czwartek, 10 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

siostrzenica z rodziną

Os. Przyjaźni 2 b m. 20

dawniej ul. Strzelecka 25. 40134g

tDnia 4 listopada 1977 roku, zmarł nagle 
przeżywszy lat 74, mój kochany mąż, tro­
skliwy ojciec, dziadek, teść, brat, szwagier 

i zięć, śp.

CZESŁAW TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz.

11, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

ul. Engla 13/11. 3639-U3

a. Dnia 5 listopada 1977 roku, zmarła po dłu- 
T gich cierpieniach przeżywszy 74 ląta, nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

CECYLIA SKRZYPCZAK
z domu Sielska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
godzina

. Prosimy o nieskładanie kondolencji, 

ul. Wspólna 57. 3632-U3

,( Dnia 5 listopada 1977 .roku, zmarł nagle 
T przeżywszy lat 47, mój ukochany mąż, nąsz 
drogi ojciec, zięć i szwagier, śp.

ZYGMUNT WILCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 15 na 

cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow­
skiego.

W głębokim żalu pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

ul. Zana 16. 3641-U3

Kożuch damski, sprze­
dam. Jankowska, Nowo­
wiejskiego 6 m. 7, po go-
dżinie 18. 39046g

Kożuch męski nowy — 
wzrost 175 cm, sprzedam. 
Tel. 20-50-81, wewn. 237, 
godz. 7—15. 39087g

Sprzedam nową niemiec 
ką maszynę do pisania, 
„Erica”, ze średnim wał 
kiem. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39209g
Deski, stemple — sprze­
dam. Tel. 20-21-05.

391932

''WSE

3638-U3 H
_______ R

*51

© Lokale
Koło! Spółdzielcze, trzy­
pokojowe, funkcjonalne, 
zamienię na podobne — 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39155g.

Nową willę sprzedam, Po 
znań, Strusia 3 m. 4, 
godz 18. 39031gpr

0 Różne

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 6 listopada 1977 roku, odszedł od nas

nagle na zawsze, przeżywszy 65 lat, mój 
droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 
dziadek, najlepszy brat i wujek, śp.

KAZIMIERZ KOLIŃSKI

naj- 
teść,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 10 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

ul. Skryta 14 m. 7.

bm.

Zona z rodziną

40194g

W dniu 4 listopada 1977 roku, zmarł były dłu­
goletni pracownik Teatru Nowego i Polskiego

CZESŁAW TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 listo­

pada 1977 roku, o godz. 11 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają: \

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
' oraz współpracownicy 

Teatru Nowego i Polskiego 
w Poznaniu

3651-K 3

tDnia 6 listopada 1977 roku, zmarła nieocze­
kiwanie opatrzona Sakramentami św. na­
sza droga siostra, ciocia i kuzynka, człowiek 

szlachetnego, pełnego dobroci serca, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, 
4 listopada 1977 roku, zmarła po 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona 

św., nasza najukochańsza matka, 
i babcia, przeżywszy lat 73, śp.

ROZALIA POPIELA
ze Słomińskich

MARIA ZIMLEROWA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. 

o godz,. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.\
W głębokim żalu pozostają

ul. Mylna 6/8 m. 24.

siostry z rodziną

40-188g

tW dniu 4 listopada 1977 roku, zasnęła w 
Bogu przeżywszy lat 64, nasza kochana ma­
ma, teściowa i babcia, śp.

i
FRANCISZKA GRABARKIEWICZ
Msza św. żałobna ód będzie się we wtorek, 

8 bm. o godz. 11 w kościele parafialnym w Mo- ■ 
sinle, po czym nastąpią uroczystości pogrze- 

. bowe.

S ul. Opolska 11.

f

rodzina

3637-U3

+ Dnia 5 listopada 1977 roku, zakończył swe 
pracowite i pełne poświępenia życie opa­

trzony Sakramentami św. w wieku 55 lat, ~ 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
i dziadek, śp.

ZENON LEWANDOWSKI
Pogrzeb 'odbędzie się we wtorek, dnia 8 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym w 
ramowicach.

mój
teść

bm.
Na-

W głębokim bólu pogrążana

żona z dziećmi i wnukami

ul. Łużycka 58. 3640-U3

i. w dniu 6 listopada 1977 roku, zasnęła w 
1 Bogu nasza ukochana matka, teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 74, śp.

FRANCISZKA KACZMAREK
I voto Kaleta

Pogrzeb odbędzie się
14.30 na cmentarzu w

w środę 9 bm. o godz. 
Mosinie.

W smutku pogrążona

rodzina
40180<g

_L Dnia 5 listopada 1977 roku, zmarła w wieku 
T 58 lat, opatrzona Sakramentami św. kocha­
na żona, mama, teściowa i babcia, śp.

WERONIKA GOSTYŃSKA
z domu Wencel

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 8 bm.
o godz. 15 z kaplicy na cmentarzu 
Tomyślu.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z

w Nowym

rodziną
3634-U3

tDnia 5 listopada 1977 roku zmarł nagle nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek 
przeżywszy 90 lat, śp.

STEFAN CHORYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w śródę, dnia 9 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu juriikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

ul. Wolsztyńska 5 m. 1.

dzieci z rodzinami

3635-U3

że dnia 
długich 
Olejami 

teściowa

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 
oraz Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 9 bm. 
o godz. 8.30 w kościele św. Krzyża, a pogrzeb
na cmentarzu 'górczyńskim o godz.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Albańska.
PB

10.30.

córka z rodziną

40120g

tDnia 5 listopada 1977 roku, zakończyła swój 
pracowity, pełen poświęcenia i dobroci ży­
wot, opatrzona Sakramentami św. nasza uko­

chana żona, mama, babcia' i prababcia, śp.

JULIANNA JASTRZĄB
z domu, Zydor

Pogrzeb drogiej 
we wtorek 8 bm. 
górczyńskim.

Niepocieszeni w

nam Zmarłej odbędzie się 
o godz. 10.30 na cmentarzu

bólu

mąż i rodzina

Prosimy o nióskładanie kondolencji.
mo2g

tDnia 5 listopada 1977 roku,' zmarł po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 69, mój 
drogi mąż, śp.

LEON FASIECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana
żona z rodziną

3631-U3

t Dnia 5 listopada 1977 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. przeżywszy lat 83, 

moja kochana i droga mama, teściowa i bab­
cia, śp.

MARIANNA PLEWIŃSKA
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

syn z żoną i wnuczkiem

Os. Jagiellońskie 21 m. 24, 
dawniej, ul. Bergera 2.

tDnia 4 listopada 1977 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. po długich i ciężkich 
cierpieniach moja najdroższa żona, nasza ko­

chana' mama, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA WIŚNIEWSKA
z domu Marek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu winiarskim ul. Woj­
ciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
3633-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 5 listopada 1977 roku, zmarł, przeżyw-

szy lat 65,

Pogrzeb

śp.

HIERONIM
odbędzie się w

o godz. 14.15, na cmentarzu

W smutku pogrążona

Os. Kraju Rad 26 m. 110.

SZAJ
czwartek, 10 

junikowskijn.

rodzina

bm.

40168g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe. w starym budow­
nictwie, w Poznaniu lub 
okolicy. Tel. 613-69.

39164g

Parkiety bezpyłowo cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy Zygmunt Ko­
enig. tel. 647-79.

38642g
Cyklinowanie, tel. 67-38-14
Szaj. 40070g

Licytacje
OBWIESZCZENIE

Wydział Finansowy Urzędu Miejskiego w Po­
znaniu Dział Egzekucyjny Ekspozytura Po-
znań Grunwald, ul. Matejki 50 podaje do
publicznej wiadomości, że w dniu 28 listopada 
1977 r. o godz. 11 w magazynie Wydziału Fi­
nansowego przytul. Kościuszki 108 w Poznaniu 
odbędzie się:

1.

2.

PUBLICZNA LICYTACJA niżej wymie­
nionych ruchomości: \ ,
samochodu osobowego m-ki „Fiat 125p” 
nr rej. POA 0403, rok prod. 1970 — cena 
szacunkowa 120.000 zł. należącego do Mar­
ka Tomczaka zam. Poznań, ul. Żabia 4. 
kalkulatora elektronicznego z zapisem na 
taśmie kontrolnej m-ki „MBO”, model
TRS-1000, nr fabr. J-020181 cena sza-
cunkowa -44.000 zł., należącego do Graży­
ny Loch zam. Poznań, ul. Małeckiego 28 
m. 21.

Cena wywoławcza wynosi 3/4 wartości sza­
cunkowej.

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu 
28 listopada 1977 roku, od godz. 9 do 11 przed 
rozpoczęciem licytacji w miejscu wyżej po-
danym. 4030-K1

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 6 listopa­
da 1977 roku, zmarł nasz ukochany mąż, 
teść, wujek i dziadek, śp.

JAN MACIOSZEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz.

13 na cmentarzu w Gplęczewie.

W smutku pogrążona

Golęczewo, ul. Dworcowa 14.

rodzina

40O95g

tDnia 4 listopada 1977 roku, zmarła niespo­
dziewanie nasza kochana siostra, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

JOANNA KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Głuszynie.

Pogrążeni w smutku

siostra i bracia z rodzinami

Daszewice, ul. Poznańska 24. 40138g

tDnia 6 listopada 1977 roku, zakończyła swój 
pracowity żywot w wieku 80 lat, opatrzo­
na Sakramentami ....

mamusia, teściowa,

HELENA

św. nasza najukochańsza 
babcia i prababcia, śp.

DRAPIEWSKA
z domu Gordon

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona

ul. Zgoda 16 m. 7.

rodzina

40178g

tDnia 6 listopada 1977 roku, przestało bić 
serce mojego ukochanego męża, najlepsze- 

i jedynego syna, śp.go ojca

RYSZARDA KALKA
przeżył lat 41

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążeni

żona, synowie i matka

ul. Zbąszyńska 23. 40195g

tDnia 6 listopada 1977 roku, zmarł przeżyw­
szy lat 88, mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

KAZIMIERZ DERA
ppor., powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 8 bm.
o godz. 14 na

W głębokim

Os. Wielkiego

cmentarzu na Miłostowie,

żalu pogrążona

żona z rodziną

Października 3 m. 9.
3636-U3

tDnia 5 listopada 1977 roku, zmarł nagle w 
wieku 69 lat, mój najdroższy mąż, najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek

PIOTR BIENERT
Pogrzeb odbędzie się w' 

o godz. 13.40 na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul. Bogusławskiego 34 m. 6.

czwartek, 10 bm. 
junikowskim.

żona z rodziną

40101g
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Poznańskie Nowoczesny zakład powstaje w Pile

Ł TEATRY 1
POZNAS

OPERA — g. 78 „Chowańszczy 
zna”.

MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 
Yaldes”.

'NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość” (musical).

Deklaracja mieszkańców Pniew

t KIN*
CHODZIEŻ Ceramik: „Romanca 

o zakochanych”, „Yuriko moja 
miłość”; Noteć: „Wojenny pre­
zent”, „Tajemniczy mnich”.

CZARNKÓW; „Papierowy księ­
życ”.

GNIEZNO Lech: „Diabli mnie 
biorą”; Polonia: „Kochaj albo 
rzuć”.

GOSTYŃ: „Sekcja specjalna”.
GÓRA: „Setka” dla kurażu”, 

„Hultajska czwórka”.
GRODZISK: „Ponad strachem”. 
JAROCIN: „Śmierć prezydenta”. 
KALISZ Kosmos :„Maratończyk”, 

„Cenny depozyt”; Oaza: „Bohater 
naszych czasów”, „Szlacheckie 
gniazdo”, „Wniebowstąpienie”, 
„Bajka o carze Sałtanie”; Stylo-, 
we: „Szkarłatny pirat”, „Wielka 
podróż Bolka i Lolka”; Syrena: 
„Nashville”, „Milion za Laurę”.

KĘPNO: „Drzwi w drzwi”.
KOŁO: „Jak car Piotr Ibrahima 

swatał”.
KONIN Centrum: „Szli żołnie­

rze”, „Dopóki bije zegar”; Gót- 
nik: ..Partyzanci Kowpaka”.

KROTOSZYN: „Zerwana nić ba 
biego lata”.

LESZNO: „Wniebowstąpienie”.
NOWY TOMYŚL: „Moi‘ przyja­

ciele”.
OBORNIKI: „Ta jedyna”.
OSTRÓW Roma: „Wołga. Woł­

ga”, „Hamlet” cz. I i II; Słońce: 
„Gorący śnieg”, „Dopóki bije ze­
gar”.

OSTRZESZÓW: „Zwycięzca”.
PIŁA Iskra: „Biały baszłyk”, 

„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji”; Koral: „Szli żołnierze”, 
„Baśń o Jasnym Sokole”; Sokół: 
„Zanach kobiety”.

PLESZEW: „Szał”.
RAWICZ: „Pocałunki z Hong­

kongu”.
SŁUPCA: „Burza nad Azją”.
ŚREM Słonko: „Szkarłatny pi­

rat”, „Podróż kota w butach”; 
Klubowe: „Serpico”.

ŚRODA: ..Alicja już tu nie 
mieszka”. „Uśmiech”.

SYCÓW: „Stara strzelba”.
SZAMOTUŁY: „Powrót Robin 

Hooda”. ,
TRZCIANKA: „Tędy wróg nie 

przejdzie?’.
TUREK: „Dzień delfina”.
WAŁCZ: „Na tropie Wilby’ego”, 

„Zorro”.
WĄGROWIEC: „Gdzie się po­

działa siódma kompania”.
WIERUSZÓW: Spóźniona mi­

łość”.
WRZEŚNIA: „My z Kronsztad- 

tu”.
WSCHOWA: „Zwycięzca”.
ZŁOTÓW: „Gorące Dołowanie”.

< Mieszkańcy Pniew (województwo poanańskiie) ad lat wy­
różniają się s>połe-_'zną aiktywr ością, zdobywając dzięki niej 
czołowe miejsca w ogólnopolskich konkursach FJN .na naj­
gospodarniejsze miasta i gminy. Na bieżący rok zadeklaro­
wali oni wykonanie czynów za prawie 4,5 miliona złotych. 
Większość tej kwoty została już zrealizowana.

Najwięcej godzin społecznej .pracy pochłania gruntowna 
modernizacja pmew^kiego stadionu, który wkrótce zmieni 
^woj wygląd. Trwa też zagospodarowywanie parków w gmi­
nie, budowa chodników w Najewie, modernizacja oświetlenia 
w Karminie i Zamcrzu. W tej ostatniej wsd oraz w Dńbocześ- 
nicy postanowiono'odnowić drogi, (bop)

Więcej ryb
z konińskich jezior

W coraz liczniejszych re* 
” stauracjach i gospodach

GS w Kon Ińskiem można zna_ 
leźć w jadłospisach dania ź 
ryb. Nie morskich czy popular 
nych gatunków słodkowod­
nych, lecz ryb—specjalności

tego województwa: tołpyg i amu 
rów. Ich dostawcami są pań­
stwowe gospodarstwa rybackie 
w Ślesinie i Gosławicach, które 
wykorzystują do rozwijania 
hodowli wody podgrzane przez 
konińskie elektrownie. Żary, 

biasnie jezior ciepłolubnymi, 
roślinożernymi rybami da je 
'dobre wyniki. Rozpoczęło s<ę 
ono przed 13 laty. Obecnie w 
Kon-ińskiem rybacko użytkowa 
nycih jest około 5530 ha jezior, 
ponad 460 ha stawów, 1441 ha 
rzek i 266 zbiorników zaporo­
wych.

Udział stawów w gospodarce ry 
backiej jest niewielki, ale przy 
racjonalnej hodowli, można osią­
gać z nich wysoką produkcję. Re­
zerwy w zagospodarowaniu" są jesz 
cze duże. Ze stawów państwowych 
osiąga się bowiem 10 razy więcej 
ryb niż z będących w rękach wła 
śclcieli indywidualnych. Wiele z 
nich wymaga doinwestowania. 
Przy intensywnej gospodarce sta­
wowej konieczne jest komplekso­
we nawożenie oraz potrzebne są 
specjalne pasze. Przód niespełna
dwoma laty -oddanych zostało do

użytku w województwie koniń-
skim 185 hektarów zagospodaro­
wanych stawów. Koszt tego przed 
sięwzigcia, ze względu na nowo­
czesne rozwiązania hydrotechni­
czne wyniósł wówczas 110 min zło. 
ty^h. Prace nad zwiększeniem wy 
dajnoścl wód trwają nadal. Planu
je się, iż przy intensywnych 
obsadach uzyskiwać się będzie 
700 kg ryb z hektara.

W tym reku ślesińskie jezio 
ra dadzą na rynek krajowy 
ponad 100 ton ryb, w tym zna 
czne ilości amura a talk że san­
dacza, lina i węeorza. W hodo 
wili amura i tołpygi specjali­
zuje się PG Ryb Gosławice 
Przed czterema laty gospodar­
stwo to otrzymało wylęgarnię 
narybku; ryby ciepłolubne nie 
rozmnażają się bowiem w na­
szych warunikacb w sposób na 
turalny. Produkuje ona rocz­
nie około 60 miln. sztuk naryb 
ku. w tvm 40 młn. amira i teł 
PPgi. Modernizacja wvięgarn: 
pozwoli zwiększyć ilość naryb. 
ku, tak. że zaspokoi to potrze. 
bv kra i owe.

Dalszym zamierzeniem 
darstw rybackich jest hodowla 
pstrągów. Maja być one hodo 
wane w specjalnych stawach, 
budowanych międzv karałam! 
zrzutowymi Elektrowni Konin 
a stawami Zakładu R^ackie-
go w Gosławicach, (zd)

Biały amur także w Poznańskiem
K RABia
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Melodie dla was; 9.45 
Muzyczne wycinanki; 10.03 Tańce 
polskie w muzyce rosyjskiej i ra­
dzieckiej; 10.30 Niezapomniane 
stronice — „Dzieje jednego po­
cisku” fragm. pow. A. Struga; 
10.45 Muzyka jazzowa; 11 Tu Ra­
dio Kierowców; 11.15 Wrocławskie 
propozycje muzyczne; 11.30 Lu­
belskie Studio Muzyczne prezen­
tuje; 12.25 Zagadki muzyczne; 
13.05 Śpiewa Maja Kryśtalińska; 
13.15 Muzyka rozrykowa; 13.35 So 
liści i kapele ludowe z Wielko­
polski; 14 Studio „Gama”; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Fadiokurier; 18 Tu 
Jedynka; 18 25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.33 Wybitni soliści w 
rep. popularnym; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Słynne or 
kiestry i ich dyrygenci; 20.95 

NURT; 20.25 Wieczór w dyskotece; 
21.05 Olimpijski alert młodzieży —- 
Moskwa 80; 21.28 Wieczór w dysko 
tece; 22.20 Tu Radio Kierowców: 
22.30 Fala7 77; 22.40 Zospo»y z*'-”’ 
Newy i Moskwy: 23.15 Jam ses­
sion — and. R. Waschki.

Wiadomości: 0,01, 1, 2, 3. 4, 5, 6, 
9. 10, 12 05. 15, 19, 20, 21, 22. 23.’

PROGRAM II: 8. Tu Jedynka; 
9.30 Stylizowane tańce polskie; 
9.40 Dla przedszkoli — „Gdzie ten 
klucz?” — and. matematyczna; 10 
Rep. literacki A. Bartosza; 10.30 
Jean Philippe Rameau: I Koncert 
na klawesyn, flet i wiolonczelę; 
10 40 Klucz do mieszkania i co 
dalej?; 11 Artyści Teatru Wielki’ 
co w Moskwie; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 ..Kon'”’" ooow.
Aleksandra lyasiuca; 12.45 Rytmy 
i melodie świata; 13 Dla klasy III 
i IV (wych. muzyczne) „Podobne 
— niepodobne”; 13.20 Śpiewaj 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.59 Spotka­
nie z piosenką radziecką; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14 25 
Tń Radio — Moskwa; 14.45 Muzyka 
Bacha; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłcnców; 15.10 
Podróże muzyczne no kraju: 1F.10 
Mag. informacyjnv; 16.50 Radin- 
eypress: 17 „Co nisza o muzyce?”; 
17.29 „Nanisz proszę”... maa. lite­
racki; 18 Polska y-r Mię­
dzynarodowym Konknrs’e Skrzyp­
cowym Im. H. Wieniawskiego; 
1 *0 — TTrT*' n 
jedna szansa”; 19 Konc. z nagrań 
WO^^P ’ TV — Szczedrin
— II Koncert fortepianowy; 20 

rvnek, t- Arc,r
dzieła kameralistyki; 21 Koncert 
z gwiazdą — Muslim Magomajew; 
21.40 Publicystyka międzynarodo­
wa; 21,52 Domenico Scarlatti — 
Sonata C-dur. Sonata A-dur: 22 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22,40 Warszawska Jc ień 1977; 23.40 
Gidon Kramer gra utwory skrzyp­
cowa Bibera i Telemanm.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 11.30, 
13’0 ” *” •'o. m ।

PROGRAM HI: 8.05 Przerw^ kon­
serwacyjna; 14 Muzyka Sergiusza 
Prokofiewa — Koncerty; 15.10

Rolnicy ondywiduataj w województwie poznańskim użyt­
kują 609 stawów o łącznej powierzchni 160 hektarów i 17 je­
zior (190 ha). Jednak tylko w dziewięciu tych zbiornikach 
prowadzi się intensywną gospodarkę rybacką. Hoduje się 
głównie karpie, a także węgorze i„. amury białe, uzyskując 
wcale niezłe wyniki.

Co jednak z pozostałymi zbiornikami, k^óre dotychczas — 
mimo warunków ku temu — „.nie produkują” ryb lub wcale 
nie są zagospodarowane? Szacuje się, że już w najbliższym 
czasie — po odbudowaniu — można będafe wykorzystać oko­
lą 50 stawów i jezior. Zapewni się im narybek i pasze, by 
szybko wyhodować dorodne karpie, węgorze i amury.

Jednocześnie wyposażać się będzie SKR-y w specjalistycz­
ny sprzęt do zagospodarowywania zbiorników wodnych. Spół- 
dziielnie świadczyć mają z jego pomocą usługi' w sektorze in­
dywidualnym. Stwarza tą szansę lepszego wykorzystania 

przydomowych zbiorników do hodowli ryb. (bop)

Kórnfcka m iaasfwacj?

Remont przy pomocy helikopterów
Niespełna dwa lata temu w Pile powołano 

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Ma­
szyn Przemysłu Izolacji Budowlanej. Jest to 
jedyne tego tjpu przedsiębiorstwo w Polsce.

Powstało one ze starych zakładów papy. 
Zdecydowano się na inwestycję .modenniza- 
cyjno-odtworzeniową, którą wykonuje byd­
goski „Budoinasz” własnymi brygadami bu­
dowlano-montażowymi. Dotychczas „przero­
biono” prawie 100 min złotych, 250-osobowa 
załoga wykonała montaż dwóch hal produk­
cyjnych na licencji CSRS. Montaż, to dzieło 
„Buaomaszu” natomiast niwelacja terenu, 
kanalizacja, oświetlenie, montaż suwnic i 
maszyn, to praca specjalistów PPiMM. Do 
zakończenia przedsięwzięcia pozostała budo­
wa trzeciej hali produkcyjnej, która ma być 
oddana w 198ó roku oraz zaplecza socjalne­
go dla 650-osobowej załogi.

W jednej z hal — po ustawieniu nowoczes­
nych maszvr — rozpoczęto skomplikowaną 
produkcję urządzeń na zamówienie oraz ca­
łych ciągów technologicznych do wyrobu pa­
py, eternitu, wełny mineralnej. Poza tym se­
ryjnie produkuje się pompv; do cieczv gę- 
stych i gorących, takich jak smoła, asfalty, 
oleje.

Obecnie uotrzeby branży w kraiu zaspo- 
koiłaby urodukcja wartości pół miliarda zło­
tych. W roku 1980 pilski zakład da produktv 
wartości 250 min. Duże potrzeby wpływać 
więc będą na dalszy jego rozwój.

Leszczyńskie

cz»$€wwe zamota
Nie.słateną<eym zawłŁeresowa- 

niem cieszą się zbiory Bibd-io- 
teki PAN w Kórniku (woje­
wództwo poznańskie), odwie­
dzanej przez liczne wycieczki 
z kraju i z zagranicy. Zacieka­
wia je zwłaszcza dział muzea 1- 

ny. Ze względu jednak na ■prae 
ce modernizacyjne i konserwa­
torskie, dział ten od 1 bm. na 
ckreg trzech miesięcy jest za­

mknięty. (l»op)

pilskiej
stępy kameralnej •

Dobiega końca montaż ogromnej prasy fir­
my „Sknda” o nacisku 10 000 ton. Ta unikal­
na u nas prasa pozwoli także rozwinąć szero­
ką kooperację. Głównie służyć będzie do an­
tyimportowej produkcji matryc, sprowadza­
nych dotychczas ze Szwecji i Włoch. Będzie 
też można tłoczyć duże elementy o wymia­
rach 4X1,35 metra.

W przyszłym roku przewiduje się produk­
cję ogromnych ładowarko-zwałowarek prze­
znaczonych do magazynów kamienia bazal­
towego. Drugim podstawowym zadaniem za­
łogi sa remonty kapitalne ciągów technolo­
gicznych w całym kraiu. Ostatnio specjaliści 
z Piły przy pomocy helikopterów z Nasielska 
przeprowadzili w dużym zakładzie w Trze­
mesznie (województwo bydgoskie) operację 
wymiany pieca do topienia bazaltu. Normal­
nie takie przedsięwzięcie trwa dwa miesiące. 
Ekina. pilska wykonała je w trzech tygod­
niach.

Warto dodać, że młoda załogą pod kierun­
kiem dyrektora Krzysztofa Wróbla udaniie 
'wprowadza do produkcji nowoczesna myśl 
techniczną. Ostatnim osiągnięciem jest pro­
jekt pompv do gorących cieczy o wvdainości 
90 to<n na godzinę. Zapewne zainteresuje ona 
drogowców, gdvż obecnie stosowane pomny 
mają wydajność tyljro 15 ton asfaltu na go- 
cłz-inę.

WŁADYSŁAW WRZASK

Krytycznym okiem

Przetwory z Kościana
/ •

Ma zd^cin: naklejani® etykiet firmowych przed wysyłką „w świat" 
przetworów z Kościana.

W Oddziale Wielkopolskich 
Zakładów Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego w Kościanie 
(województwo leszczyńskie) za 
prawia się obecnie przede 
wszystkim dynię, na którą arna 
torów — także w NRD — nie 
brakuje. Planuje się w tym 
roku zakonserwować jej około 
20 ton.

Kościański zakład — oprócz 
produkcji win wytwarza sporo 

i przetworów owocowych i wa­

Po długicii stakramach Nadno- 
(eckiego 'towarzystwa Spotecmo- 
K ullurulnego i dzidki pomocy 
Domu Kultury „Kolejarz”, zor- 
gmraowaoa wsłala stała pilska 
scena kameralna.

Dzisiaj odł>ęUaże się iiiAugura- 
cyjny spekWU na scenie Domu 
Kultury „Kolejarz” prey ul. Si­
korskiego. Pilskioj publiczności 
teatralnej zaprezentuje się teatr 
szczeciński z przedstawieniem 
„Skiz” Gabrieli Zapolskiej w zna 
komitej obsadaie i reżyserii An­
drzeja Zaorskiego, Dla sceny ka­
meralnej w Pile przygotowano cie 
kawy i interesujący repertuar naj 

lepszych w naszym kraju teatrów 
kameralnych, (ryk)

Oklaski dla Danuty Rinn; 15.'0 1:1 
o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i J. Wysocki; 15.45 „Raj­
ski ptak” — gra zespół Extra Bałt; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Genealogia standardu; 16.45 Nasz 
rok 77-my; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Tele-Radio-Test; 18 Mu- 

zykobran e; 18.30 polityka dla wszy, 
stkich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia — J. Mur- 
d-"h — „Czr>mv książę”: 19.35 Dy­
mitr Szostakowicz — „Nos”; 19.59 
„Tylko dla orłów” — ode. powieści 
Alistaira McLeana; 20 Minl-max; 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki; 20.43 Na szlakach li­
teratury radź.; 21.05 Wielki pia­
nista Władymir Horowitz; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — So­
nia Tumofiejewa; 22.15 Powieść w 
v.”d. dżwx. — Gieorąij Marków — 
„Syberia”; 22.45 Poeci piosenki ra­
dzieckiej; 23 „Uśmiechy” — wier­
sze F. Jewtuswmki; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewa Lucja Prus.

Wiadomości: Ś, «, T, 8, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.05 Przerwa kon­
serwacyjna; 14.25 „Znaki czasu” — 
Opowieści o carskim teatrze; 15 
Rep. „Sol omnia regit”; 15.20 No­
tatnik kulturalny; 15.30 Matysia­
kowie; 16.05 Antonin Dyorak — 
W przyrodzie — uwertura kon­
certowa op. 91; 16.20 Wszechnica 
rodzinna; 16.40 Z cyklu: „Postawy 
i działanie” komentarz; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Gwiazdy znad Ty- 
bru; 17.15 Aud. społeczna; 17.25 
Muzyka popularna; 17.45 Prze­
chadzki po Poznaniu; 18-10 Śpiewa 
Poznański Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 18.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 18.40 Sztuka 
wczoraj i dziś — Artysta przeło­
mów Z. Goya; 19 Radiowo-TV Śred­
nia Szkoła dla Pracujących — Bio­
logia — Semestr III „Zachowanie 
zwierząt”; 19.15 Lekcja j. angiel­
skiego; 19.30 Transmisja nrocswste- 
go koncertu dla uczczenia 60-tej

Eot. — H. Kamza

rzyw, także marynaty piecza­
rek. Łącznie w bieżącym se­
zonie wyprodukuje wyrobów 
za około 105 min złotych.

Ciasne i mało funkcjonalne, 
pomieszczenia utrudniają jed­
nak realizację planowych za­
dań. Stąd też na deskach oro- 
jektantów znajduje się wstęp­
ny szkic nowych obiektów, 
które mają być zbudowane na 
zapleczu kościańskiej prze­
twórni. (za)

ODPOWIADAMY

® W Opatowie gm. Łęka Opa­
towska (woj. kaliskie) kierowca 
„Zastawy” jadąc z nadmierną 
szybkością wpadfł na barierę 
ochronną. Pasażerka odniosła ra­
ny i przebywa w sępiła ki w 
Kępnie.

® W Mosinie kierowca motocy­
kla MZ nie zachował ostrożności 
przy mijaniu samochodu i przy 
ostrycn hamowaniu przewrócił się 
wpadając pod nadjeżdżający z 
drugiej strony „Fiat”. Motocykli­
stę z ogólnymi obrażeniami prze­
wieziono do szpitala w Poznaniu.

® Na uL Matejki w Poznaniu 
„Wartburg” potrącił wbiegającą 
nagle na jezdnię kobietę, która

Szymon P-sł — Nakład książki, 
o którą Pan pyta w liście do re­
dakcji jest wyczerpany. (3842) 

Jan P. z Pobiedzisk. — Przeszcze 
pów włosów dokonywano w O- 
środku Chirurgii Estetycznej w 
Warszawie, ul. Marszałkowska 
84/92. O ile nam wiadomo obec­
nie przeszczepów tych zaniecha­
no. (3796)

Andrzej B„ Kościan. — W spra 
wie kupna samochodu należy 
zwrócić się do „Polmozbytu” P P 
w Antoninku, koło Poznania, ul. 
Gorj-sława 9.

| „GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
j KALISZ: Bogdan Pardus, uL Kazimierzowska 4, lei. 36-89.
! KONIN: Wojciech Pfutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.

I
 LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.

PILA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, teł. 43-56.
—r irrrTt ttn imiiiim wwam.

Mała „architektura"
W lutym tego roku wprówadziti 
się pierwsi mieszkańcy do no­
wych bloków przy ul. Zakole na 
osiedlu Va w Koninie. Dopiero 
jesienig Wojewódzka Spółdziel­
nia Mieszkaniowa przystąpiła do 
porządkowania tej części osiedla. 
Nawieziono ziemi, posadzono 
krzewy i kwiaty. Nie wszędzie jed 
nak, toteż podczas wietrznych dni 
piasek wciska się do mieszkań 
nawet na IV piętrze.

Nadal na Zakolu brak odpo­
wiedniej nawierzchni jezdni. Dziu 
ry powodują, że taksówkarze od­
mawiają tern jazdy. Listy wkłada 
ne są w szpary w drzwiach (naie 
ży podziękować budowlanym, że 
jakością swej roboty umożliwia­
ją w ten sposób doręczanie ko­
respondencji...). Co prawda 
skrzynki zbiorcze winien założyć 
Urząd Pocztowy, lecz Spółdziel­
nia Mieszkaniowa, jako gospo­
darz osiedla, powinna energicz­
niej o to zabiegać.

Kiedy wreszcie zniknie góra 
piasku pozostawiona przez bu- 
dowlęjnych i walające się uszko­
dzone elementy do budowy do­
mów? I, czy najlepszym rozwią­
zaniem jest utwardzanie nimi 
przyszłych dróg asfaltowych? Mo 
że chętnie kupiliby je ci, którzy 
budują domki jednorodzinne.

Na koniec jeszcze jedno spo­
strzeżenie mieszkańca osiedla 
Va. Chodniki między blokami zo 
stały tak wytyczone, że zachęca­
ją do deptania trawników: za­
miast prowadzić od domu do do­
mu najkrótszą drogą, kluczą prze 
myślnie zakosami i półkolami. 
Ktoś zapomniał, że najpierw 
trzeba zadbać o funkcjonalność 
układów komunikacyjnych, a po­
tem dopiero myśleć o estetyce. 
Inna rzecz, że pracownicy spół­
dzielni mogliby nie dawać złego 
przykładu. Myślimy o samocho­
dach dostawczych, które jeżdżą 
po niedawno założonych trawni­
kach. (woj)

odniosła rany, (t)

rocznicy Rewolucji Październiko­
wej z sali Filharmonii Krakow­
skiej; 21.15 J. F. Haendel — Con- 
certo grosso F-dur op. 3 nr 4; 
21.30 Utwory K. Szymanowskiego 
grają K. A. Kulka i J. Marchwiń- 
ski; 22.15 Radiowo-TV Średnia 
Szkoła dla Pracujących — Biolo- 
f — Semestr 1 „Plechowce”; 
22.30 U progu nowej ery — o 
współdziałaniu polskiego i rosyj­
skiego ruchu robotniczego — dy­
skusja; 22.50 Muzyka jazzowa.

Wiadomości: 16,

t TtŁERinA 1
PROGRAM 1: 6.30 — RTSS. Ję­

zyk polski (sem. 3. 1. 31) — H. 
Balzac „Ojciec Goriot” (powt.); 
7 — RTSS. Fizyka (sem. 3, 1. 26) 
— „Wzbudzanie prądu indukcyj­
nego” (powt.); 7.30 — „Polskie 
drogi” ode. 4 pt. „Na tropie” —

film fab. TP (kol.); 9 — język 
polski (kl. I lic.) J. Kochanowski, 
„Odprawa posłów greckich
(powt.); 10 — „Czerwone, żółte, 
zielone — Pomagamy sobie” 
(powt. — kol.); 12 — Historia (kl. 
VIII); 12.45 — RTSS. Język polski 
(sem. 1, 1. 8) — Literatura sarrńac 
ka — Pasek i Potocki (powt.); 
1.3.25 — RTSS. Chemia (sem. 1, 1. 
3) — „Budowa atomu” (powt); 16 
— „Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Studio Telewizji 
Młodych; 17.10 — „Kółko i krzy­
żyk” — teleturniej; 17.35 — Maga­
zyn motoryzacyjny (kol.); 17.45 — 
„Nie tylko dla kobiet” (kol.); 18’0 
— W Starym Kinie :„Jaśnie pan 
szofer” — cz. 1 polskiego filmu 
fab ; 18.-0 — Radzimy rolnikom 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzic- 
zy; 19 30 — wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 - „Droga przez 
mękę’, ode. 2 pt. „Decyzja” _  
film fab. prod. TV ZSRR (kol.); 
21.50 — „Camerata” (kol.); 22.20 —

„Spotkanie z medycyjną” (kol.); 
22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 14.35 — Język an­
gielski — kurs podstawowy, iek-< 

,cja 5; 15.10 — Teatr Telewizji;
Mikołaj Pogodin — „Kremlow- 
skie kuranty” (kol.); 16.40 —
„Ostatnia noc samotności” — 
rum. film fab. (kol.); 18.05 — 

„Mam pomysł” — program pu­
blicystyczny (kol.); 18.25 — „Kio 
pyta me błądzi” (kol.); 18.40 — 
„Tęleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Wtorek 
melomana (program będzie po­
święcony wybitnemu śpiewakowi
1 aktorowi rosyjskiemu Fiodoro­
wi Szalapinowi); 21.35 — 24 go­
dziny (kol.); 21.45 - „Zatańczę dla 
ciebie” — wł. film fab.; 23.20 —
Język niemiecki — kurs podsta­
wowy, lekcja 5 (powt.).


